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PiłsudsKi Jedzie aa front wsch.
slfia w n u l a  mm-w . inls

Niezal itwiona dotąd sp swa granic wschod­
nich stawia obecnie puńsiwo palskie w obliczu 
rozstrzygnięcia, które zadecyduje o jego przy­
szłoś: i.

W schodni węzeł gordyjski, w lCórym ze- 
środkowało się tyle najsprzeczniejszych dążeń 
i interesów zacina w nv ih  wzmagającą się a 
każdym dniem anarchią, musi toć  rozcięty 
Stosunki ułożyły się tak, że wszystko prze ku 
rozslrzygn ęci i, dąży doń ko bicyj przedewszyst- 
kiein m ateryalnie zaintere ;o «vana w te n , apy 
z pożogi rosyjskiej r. to w c to co jeszcze dla niej 
tam uratować s.ę da. Dążą do spokoju bolsze­
wicy, dziś niewątpliwie jedyni w4i«dcy na ol­
brzymieli obszarach rosyjskich, aby drogą po­
koju swe p inowanie utrwalić, czy też nie do­
puścić po swetn usl pieniu do zapcijowaic-, 
dawnej carskiej reak y,.

Rozstrzygnięć e, i to jak najszybsze, proble­
mu wschodniego leży w interesie Polski, k ióitj 
o lbr/ym ia ścin a wschodnia plonie dotąd nie­
bezpiecznym pożarem wo,ny.

Bezpośic i nie sąsiedz.wo z Rosyą, wielka 
ściana fi o -tu wscno inlego zbudowana ofiarą 
krwi żo'ni rza poi kiego na przeurzt-ni set- k 
kilometrów, w ręee osk ie  srkłida ą możność 
rozwiązania tego t#udfi«go zagadn unia, trawią 
cego U-ziś całą Europę a równocześnie wynisz­
czającego najży wotnie.sze soki społeczeństwa i 
punsiw.i po skiego.

Ze rozwiązau.e tego problemu leży dziś prze- 
dewszystkiem w rę .u  polskim, n zianie to taK 
ki a icy a j k i ro yiscy boi-zewicy. T < m należy 
też tłumaczyć sobie k o :z \s ln y  zw rot na rzrnz 
Pol ki w Paryżu i w Londynie jeżeli zgodzimy 
się na 1'0 ę ..drutu ko czastego" w slosunku d.< 
PiOsyi z i .uproszeniem przen e iei.ia go w oko­
licę Moskwy i Petersburgi, a z drur iej strony 
ptopozycye p< kojowe lo lszew ikó w  złożone w 
W arszaw ie, zabezpieczające daleko idąct in.eresy 
polskie za cenę pokoju.

Dwie tak dotąd zaciekle zwalczające się slro 
ny od War>zawy oczekują decyzyi.

Koa ieya, która sama ma już dt ść wojny, 
chciałaby ją dalej prę wadzić na wschodzie ale 
cudzymi sitami. koaiicya ulegając żądaniom 
swej klasy pracującej wsze. kimi silami przeciw­
stawiającej się interw ncyi w Ros>i, liczy na to 
że w Polsce nie znajdz.e p ro h tiry a t dość sily. 

by przeciwstawić się aw antur m wojennym, że 
Polska rząd/ona przez tak ustuż.nyrch i potul­
nych dyj lunia ów za drobne komesye da się 
wepchnąć w niebezpieczną wojnę na dalekich 
ziow r< ^'cb przestwoizach.

Z drugi j sirony Rosya sowiecka idzie z 
różdżką pokoju, tak Polsce dziś potrzebnego, 
jeżeli p r/e . iąganiem wojny w nieskończoność, 
nie ma popełnić sam hojstw’&.

Polscy oilpowicd ialni mężowie stanu stoją 
dziś przed deeyzyę, klora albo utrwali istnienie

me;.odległości, albo pogrąży ją  w ponowną 
przfpjśe niewoli zrzuconej na krotko po zd.u-
Esoiaiun Niemiec

Okralsicj o  porozŁsmiegilGJ z Siolsze®
wikami.

WarszawrsM „Kuiryter polski" donosi:
Z wiarygodnego źróała oirzyinuirmy szereg 

sensacyjnych informacji o sytuacyi na Ukiralhie: 
Mianowicie, jak dbwia-dujemy się, socyal- re- 

woJucyoniśei ukra ńscy pozostali w Kijowie po­
rozumieli s;ę po zajęciu tego miasta przez ar- te 
czerwone z  boLszewiiumji i utworzyli wespół z 
nimi

kómuTstyczny rząd u 'rajrbkł, !
db którego weszli (między innwitf i działacze z 
obozu Petlury, a wifgc — W. piMnSer — Mazepa, 
b. m-jnister pracy — Bczpałko, b. wódź armii — 
atama i Pawłeńko.

Nowy gabinet rozesłał radio, w  którcm wzy­
wa do powrotu z  zagranicy pierwszego prtmiera 
Rzeczypospolitej ukraińskiej, p. YV Wnmiczenkę.

W  a r m i i  Destef^na n a s t ą p i ł  z u p e ł n y  
rozkład.

Ochotnicy sorzedają broń powsiańcom ukraińskim 
Cz,-» armi galicyjskiej, która przeszła do Deni- 
kina wróciła znowu na stronę ukraińską i przy­
łączyła się do grupy atamana Ko no wałczu, i 'W.m- 
n ic '. Bardzo możliwe, że grupa ta też weszła

w porozumienie z bolszewikami, tworząc prawe 
skrzydło ich armii tamtejszej. j

Przybyli z Odessy twierdzą, że
zajęcie Gdcsy przez bolszewików nastąpi najdą* 

lej w c.ą-u m ieląca, 
o poważn;un oporze ze sirony, woj.sk Dcnil^na 
mowy być nie może. | t

*

Ciekawe są też w  świetle tych wydarzeń In- 
formacye o zamiarach i w.nokach bawiącego w;. 
Warszawie atamana Petlury.

Formuje on nowy rząd ukraiński bez udziału. 
S.-0. i S.-IŁ, a  więc wyłącznie z przedstawicieli 
pariyi t, zw. burżuazyjnych.

Na czele gabinetu stanąć ma p. Andrzej Le- 
wickij, ca  też utrzymał by w swem ręku tekę 
spraw zagranicznych. Do gabinetu wejść mają gen. 
Micdwieckij (wojsko), Mnrgotłn (skarb), Zolot-' 
rnckij, Pi lokopowi.cz i 2 delegaci paryscy.

Ten rząd miałby w porozumieniu z Polską i 
ententą na terenie Ukirainy prawobrzeżnej zbu­
dować psr.s.wowiość ukraińską na zasadach par­
lamentaryzmu i utrzymaniu własności prywat* 
nej.

\Przyjassi Naczelnika państwa  
do Galicji uuscńcdniej.

J ik  donosi warsz. .K uryer polski" w nnj- 
bliższych dniach Naczelnik p  ństwa uda się d > 
Galieyi wschodniej a następnie zwiedzi front 
galicyjsko-wołyński.

Wyjazd ten łączą z wydarzeniami natury

wnjsltcwej, jak e tam są spodz:ewane.
Jak nas informują, wiidumosć powyższa 

potwierdza się na razie tyiko co do wjfjuzdii na 
iront wołyński.

Bolszetfiżicj prł?pcnu,’q Polsce pokój,
Pogłoski, pojawiaj ice s ę w prasie zagrani 

cznej. iż rząd sowietów zaproponował Polsce 
zawarcie pokoju i że w .n ink i pokojowe znaj 
duię się w ję .u  rządu poiss-iegn — zdają się 
mieć duże podbtatry pratedepedobiensfum.

W ster, ch poiuwczuyeb inov>ią iż (j/icze* 
rin przed bilbunastu ju ż  dnismi na -Iesłał punlt-

tecyę ocarunków poitcjotrycFi, i że w arunki te 
posiada m nisle.yum spravv zagranicznych.

Rozwiązanie ich uzależnione j st od opinii, 
jaka przywiezie z Paryża min. spraw zagrani­
cznych Patek, w związku z całokształtem spra­
wy wschodniej.

S ło w acy żą d a ją  autonom ii.
BUDAPLSŹiT. 2 styiz. (Pat.) ,.Az Est“ za» 

mieszem oświadczenie sekretaryatu słowackiej 
uartyi luiiowej podające, żt rokowania k'>mpio

r o r o i a p E P

misowe z Czechami rozb ły się, gd^ż s ło w a c k a  
party a lu d o w a  n ie c h c ia ia  zrzec się a u to n o m ii, 
a także n ie ch r ia ła  się zgodzić i na to , ab y  ks. 
l li in k a  p o zo sta w a ł n ad a l w w ięzien iu .

r—

Nie znamy szcze^óiów obustroui^yeli propo- 
zycyi, wiemy j»dnak to, że w aw intury wTnje ne 
wdawać się nam nie w< Ino o ile nie chodzi o 
islotną otironę wolności ludu polskiego i ziem 
przezeń zamieś kaiycti.

Ctt-żka odjiow edzialność spoczęła dziś wobec 
społeczeństwa i wob-c historyi w ręku tych, 
kiórzy dziś rm-ją możność dodatniego dla ludu 
polskiego rozwiązania sprawy Wschodniej.

i f •—O—* t * y- (
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Przyjęcie noworoczna ta Slaczeinika 
Państwa.

WARFZAWA 2. st/cfcnla (Pat.) W  dLień No- staw ^jący jego Ukochane l.azPnW Gdyby był 
o eg o  Roku składano Naczolnikowi Państwa ży- nWgł przewkłijcó tę ciiv. ilę, tę saenę, kiórą tu 
czerna noworoczne w pałacu Łazienkowskimwaa- przeżywamy. Ta scena, ta  chwila, z której jeś­
li audyencyonahicj. v teamy tlosnnij i szczęśliwy Iraogąc być jej aktc-

G g. 11. składau życzenia NaczeTn.kowi państwa rami wraz z Panem, oto tereżniejs :oać która 
imieniem Sejmu ustawodawczego p . Marszami jast najpcwninjszii rękojmią szczęśliwej pjrzyss- 
iWraz z postam i l j j 1 r . I łasej, z  której czerpiemy natcł*Ujn;e, aby z p-el-

Mm v n  w u u m  r q ufl‘oicU! Was2SJ Ekw»knoyi szc?ę-
. Ł w n  k*“ ,r iU ‘ . sliwego Nowego Roku, a Poisoe życzyc meiyiko

Panie Naczotnjku! Imtentejm posłów do  ̂ Sej- szczęśliwych lat, ale także całych wieków po- 
t n u  skiadam panu Naczc mitowi iiajserdcczui jkze miyśłności „świetnych i szczęśliwych*! 
życzenia. Gdy przed kilku dniami zapewiijułem
nowy rząd1, że wszelide sprawy państwowe znaj­
dą w  Sejmie wiciką większość i zwykłą wier­
ność, nie oyło to zapawtuierJU przesadą i fra-

Naezai i iuc  pa ń w lw a  © d p a w i e & l a l :  
Monsbnore! Nuneyuozu! Ekscclencye! Famfc- 

wie! Bardzo serdecznie d. nituję Eksce encyi za
besem, lecz rezultatem dziesięciomiesięcznych do- zyczerńa, któreś co {dopiero Pan złożył Polsce 
świadczeń i obserwacji. Dz;ś jniuge iść da’rj. mo- w pierwszym d’nju Nowego Roku. Jest un głęboko 
gę pa a Naczelnika a ewJtić, żo życzę- feta uszyst-j wzruszony sponojem, w jaki Mons. Nuncyusz zc- 
kich stronnictw w Sejmie, jest c-ągte, ścLde i 1 jhetał do chws1!  obecnej nawiązać wspomnienia, 
chętne współdziałanie nhtylko czynników rządi które wywołuje w  (nas ten pałac łazienkowski, 
pnędzy sobą, ale także pracy ustawodawczej | W  Polsce zmartwychwctałej zdają sobie do- 
Z jednej, a władzy wykonawczej z drugiej stro- krze sprawę z {jego że jej 
nv. Nie wątpię, że zamierzenia pana Naczelnika
idą w  tym samym kierunku. Życzennm na ;zcm 
jest, aby wpływ pana Nuczelhka wywierał tak 
dodatni smutek, jak tego wymaga interes Oj­
czyzny. „ ,

Naczelnik prfisnwa «{SpimvicdrIa?: e ’
Dziękuję panu M ensłakowi i panom Posłom

nippcdl q?ość zgodziło się  z u n ik i  
krwawe; i zw y e ię s 'ie j ,

która złączy ła pod tymi sarnymi sztandaranii tyle
walecznych naródó w.

Ogromne cierpi1 min, w tej wojnie przewlekłej 
winne być łagodzona pracą pokojową, która za-

najserdc-zniiej za wyrażone zycze.ua Sejin je s t• trze ślady olbrzymich zmagań. Polska, wdzięcz- 
zawsze dla mnie instytucyą, bez której nacinanie rm i wierna swym psizymicr'om i związkom 
życie w Polsce jast niemożliwe. Dlatego tez wszel- przyjaźni, weźrrie u d ia ł wcdiug swo.ch najlcp- 
kich starań dokładałem z początku naszej nie- szych sił w pracy *£8-waie*ra pa&ojy i będzie 
pcdległości, aby był zwołany juk najprędzej d a  współdziałać dla dobra lud^kożj z wszystkimi

i «iTU*nArTvrti r t n n r k i r  m t r ł  «  r r. «  - O !  . . .

Nd to przemówienia v * \  ,
cdpowielzmł Naczelnik Paiutw at 

Dziękuję Panom, a od siebie życzę Panora 
aby armia polska w  tym rofeu po spreJo.eidn 
swego zaduma’ mogła prz®jśi na pokojowe teżc. 
Zadanie jej jest jeszcze olbrzymie, zadanie to 
jest jeszcze bardzo trudne, zadań e to wymaga 
ze strony wojskowi*} wije lliie j dyszy piny. i opa- 
nowama się.

S&pikay nsc&. prKU pozsfrsrgnjt-cłera w  'prawacn 
,, w chodu,

przed ostatecznym ustaleniem zarówno naszych 
granic na rvs bodzie, takoteż takiego czy in n e ./» 
pcrz |tiku  na wschodzie.
Na arsrife polską .ojóDo i spada jedno z mlL-ud-* 
ńjejszyck zadań, je u n  z aajWjętassytłi trudów) 

Jedna z najwlękscj eh jwae.
Cheiafbytn być z armii polskiej dumny i szczę­
śliwy jak jestem nim dotąd. Winszuję Panom 
i życzę, aby każdy z W. Jo, i wszyscy mci pod­
władni spekiić inojb tzje słavt\X i chlubą dla armii 
polskiej swój obowiąEek.

Z kolei przemówił imieniem misył francus­
kiej gen. Massenet, któremu za złożone życ^cuja 
podziękował Nac,.eln;k państwa.

O godzinie 1-szej przyjmował Naczelnik pań­
stwa życzama repirezenlajyi nuasta Warszawy, 
instytucji społecznych, kulturalnych, stowarzy- 

[szeń, p-asy itp. Imieniem zebranych złożył Na- 
(cEclniirowi państwa pa eta/opo sku życzenia , Do­
sięga Roku“ prezydent miasta Baliński, na co 

!Naczelnik państwa podziękował w, szczerych 
słowach.

—o—
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woeikiej wspoln-aj pracy nad odbudowaniem Oj 
Ozyzny. Sejm polski zajmie zawsze piórwazorzęi 
d'ue stanów dto. Ja ze swej strony w uznaniu tej 
poważnej ioli Sejmu składam swoje życzeUja, a- 
by prace panów Ij/ły możliwie owocne.

W  IMIENIU SkNDU PREZES MINISTRÓW P.
SKULSKI 

ivygłosił następujące przemówienie:
Panie Naczelnjlai! W in j ni u Rzątfu ! rc- 

pretzentowanych tu władz składam Ci, jako gło­
wie państwa najgorętsze życzenia.

Polsce żyazyiny, aby każdy następny jej rok

narodami cjw j>,o wan/mi.
Pano’,vie! Jestem szczęśaw/m, że mogę wy­

razie za pośrednictwem Panó«.v moje powiąpjo- 
wa.iia i najsaezeraze życzenia dla państw, które 
repTCzenuijeele, a z klórtit. f Pclska złączona jest 
węzłami tradycyjnej przyjaźni. Rad jestem bardzo, 
że przy tej .sposobności rangę wytrą |jć serdeczne 
życzenia noworoczne również Panom.

Osobno składali życzenia dalegaeya rząchr Koł- 
czaka. oraz przcdstawi-iele Łotwy, ni mkiedyio- 
wanej dotąd przy Republice pokskiej. Po godz. 
12-ej zgromadzi?! si'ę w  eak audycncyonalnej przed-

j i a s y i

fyd lepszy oa poorzednle^, aby osiąyla potęgę | : w ł a < f e  ^ iV ty e łp  państwowych i ko- 
W  A  .  *m W ° 1 l u , r y ,nyc1’' « “**»<“ « > '»  w s z a c h  V,y.

panował niepodzielnie w rękach wszystkich jej 
synów.

znan.
O rodź. 12.3!) złożyli naeze^jlcoed życzenia

Krótko odpowiedział Naczelnik państwa, po- e™™iicy*, dślawicide wtedz i m ęhn .ków  
czcaii. przyjął .woiskowycn, oraz delegaci pos^czego-ru/ch pul-

J ' ików, wreszcie misya wojskowa francuska.
c-£?o dyydo na^yczue 

Zebrane w sali Ea o mona. ODcn; byli przedstawicie­
le wszystkich państw wraz z nuneyuszem pa^es- 
k iu , który imieniem zgromssoLonyeh złożył ży­
czenia:

Ciało dyplomatycme zawiera t skupia wo­
bec pana w tym pięknym pałacu Stanisława Au-

E lifiiste r snrn-.u TOojskoroych gsnEr&l 
Ł jc ś ń is ro s f i

llmienlńm żebranych wygłosił następujące przemó­
wienie:

Wodzu naczelnyi Z uczuciem prawdziwej di
g u s t a  l i c z n ą  r e p r e a e n  a e y ę  ( k t ó ~ a  niebawem b ę -  p r z y c t n d r y  z ł o z y ć  ż y c a e r n a  n o w o r o e r n e  w  i -  

t k i i S  j e s z c z e  l i c z n i e j s z ą )  o r g a n . z a c y ę  p o  i  y c z n ą  j , b M O h j U  s t a r e j  b i r a c i  ż o i a y r u d d ,  k t ó r a  p o d 1 T w o j ą  

p a ń s t w  c a ł e g o  ś w - a t a ,  t a k i e g o ,  j a k i  w ł a ś n i e  w y -  w ° d z ą  t a k  w s p a n i a ł e  k r a ń c e  R z e c z y p o s p o l i t e j  

S z e d ł  ze s t r a s z l i w e j  w o j n y ,  k t ó .  a  w j r ą c i ł a  g o  P * 3 * ®  r y r o r a  z a l e w e m  • o s ł a n i a .  Ś w i a i o m i  j c s t e - J  

w t e n  zamęt g ł ę b o k i ,  m a j ą c y  o d w a ż y ć  p ł y t ę  g r o -  lny  ~  ®3 dzielność <vę i  y r j d r w n f c ś ć  n a s o e g o  ż o l -  

b o w ą ,  p o d  k t ó r ą  j ę c z a ł a  P b  teka p o g r z e b a n a ,  s p ę -  |  n ’ f r  ! a  d e w s z y s t k i o m  u i w k o w i i  i  t n o c y  T w e g o  

t a n a ,  l e c z  n i e  u m a r ł a .  P a ń s t w a  ś w i a t a  s t a r e g o  i  • w i e l k i e g o  i m i e n i a  p i z y p i s a ć  n i o ż y .  

n o w e g o  d a w n e  p a ń s t w a  i p a ń s t w a  , . o w o - p o v  s t a -  T y 5  ^  c z j n  s - ^ f  ^  w  l v y h a Q ^

t e ,  w o j u j ą c a  i  n e u t r a l n e ,  w s z y s t k i e  s t a j ą  p i r z  d  Z ( t w i B n t .C J y  « j  m . w  e p r a w c  p o M ą  s p r »

Polską, k o r ą  p a n  u o s a o . o .  U c z y n i  p a n  k a r d  , o  l t ó ę t t o y « a « W

dobrze, E k s c e ł c n c y o ,  d a a ą c  t a k i e j  c h w t i ,  tej s e c - 1 ^

nieświadomą kwiaty
Umierającej i przygotował jej mauzoleum zimne lYspanialego wielki go olorzynysgo w skut- 
1 puste. Pan sadałeś kiam tcimu przj nrumu' kach swoich i znaczenia czynu, który zwiemy 
słowu! 1 i zjddaaczrtram Sjły atwoja*j polskiej w jeduą po-
roL ka wraca v.raz a  P a^ću  Wo pięknych Ła- 

zj&nbk jaśniejąc nawą nił-usluś. I}.

. . . Jeduą po
tężną armię na abmyą.

U progu Nowego Roku przrjrnij, Wodzu nasz 
nasze serdeczne szczere ż /c  .cn a pomyślności we

Ufna w nową przyszłość przyjmuje ba pow nszo-: wszelkie} praayi i "am.i;rzca:ach wszelkich, oraz 
waida i życzenia całego świata! Wid Jatom dziś zapewnienja, że każdbgo dnia, każclegc czasu roz- 
cieltawy obraz znane.go malarza połsiti*'go. Król kaz Twój znajdzie nas na posterunku goiąwych 
Stanisław August na wygnauju w Grodnie S[>o- wszystko spetiuć d"a sprawy Ojczystej, której Ty 
gląda oczyma peŁiemt zadumy na obraz przed- j życia cale poświęcasz.

Rzędowy projekt 
ezeskśaj.

„L'dove Noi lny* j oflatą krótki wyciąg z 
prawne .o projektu konsiytucvi i-zessiej, kloiy 
iząd niebawem przedłoży Zęrnmadzei.iu nuro- 
uowemu. G:ówue nu< li.a jego są następu ące s 

Pre prlcnt repub ik i ma prawo roznuąm # 
0&!e lz&ji On i członkowie rządu mogą n jó  
przez większość-3/4 gk sów Izby p. postawieni w 
st.m oskarż nia. Prezydent może odrzucie prawo, 
uchwalone p zez Łebę posłów, ale je® li cdtii* Izby 
większością 2/< trwają przy swej uchwale, usta­
wa cysboje moc cbowiązującą W peryoP.zie od 
rozwiązania Izby do ro w .c ti wyborów konie­
czne roz orządzenia, a nawet u?lavvy prawne 
w j d j e  ld  członku wy Wydział, sklauający się 
w C/J z posów  1 w 1/3 * sendorów;,

Prczcdent republiki może być tylko dwa ra- 
Z7  z rz Ju  wyDrany i jest odpowiedzialny tylko 
za zbrodnię zdrady stauu.

J żeli Izlta posiów vyrazi rządowi nieufność 
albo o rzuci wnios -k rządu o wyro^ente z ufa 
nia rsrrd musi ustąp ć

Rfczóaiał koścista od pefistan gostanie prze­
prowadzony

Kard gwałtowna próba odnacronadzowania 
jest zakaam a i karana odpowieamo do oko
liczno i i.

CJseskofflJowrtaW jfpiyfi jest oficyaltiym języ­
kiem republik5 i w tym jęz\ku o..łas/.a siv- piawa, 
układy państwowe i rozporządzenia rządu Jest 
on ił“jw’yzMzym językiem państwowym wszystkich 
p.ińsimo-.vy£h urzędów, jakot-.ż siły zbrojnej. Jest 
obowięzkovvym jirzedmictrm  nauki we wszyst 
k. cb szkołach śteJi cb. Przy należnym do innych 
narodowoś ń w tycii okręgach, gdzie tworzą 20 pr. 
lu iności, jest *awarowana możliwość wnosić sknr 
ci i bronić się przed są 1 m we własnym języku. 
Nauki vr szkołtcii, utworzonych dla narodowych, 
rnhtejszoś i, udz-ela się w ich języku.

[^ iem uy  w y d a d z ą  F r a n e y i  23  0C0 p sócc
Francuski min ster rolnicł—a przedłożył ko« 

misju odszkodowań wniosek, domagaj jcy się od 
Nit-miec wydania 2B.001) ffSt>w jako wynagro­
dzenie za psy, fcaBłte ąH)p z .brane przez Niem 
rów podczas woiny. Zwłaszcza sztaby niemieckie 
pokradły v.e Francyi w.eie cennych r  sowy h 
psów, nie przeczuwając, że w bi.Wiii, gdy ,am 
„zcjdj na p^y* — państwo icii bęu^ae m usiaio 
i za tea rabunek zapłacić.
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Tyfcs we Lwowie szerzy s?ę grcźitie-
K i wczorajszem posiedzeniu m. Rady zdro 

wia, któie się odbyło pod pizeHo inictw enr vvi
'c cp rezydzu ta  dra  Sehle iehera , o m a w ia n o  groźną 
sy luaeyę  zd row otną  w naszem  m.esoie, wobec 
rozszerzania Się epidemii t ,  tusu.

J a k  p raeostf tr i l  w sv.em sp raw ozdan iu  fizvk 
dr. Ltą;e*yń-,ki, pojawiły  się now e ogn iska  c h o ­
roby , m ianow icie  : w aresz a>,h p .zy  ul. Bato­
r e m ,  na t. zw. Janowcu za r o g a t t ą  Ł yczakow ­
ską * w  zakł.idzie Kul >arkowsl<*m.

Dr. L enartow icz  podniósł o p iak an e  stosunki, 
jakie p a n u ją  w s u p i ta la e n : b ra k  opa łu ,  b rak  
odpow iedniego  pożyw .euia  d la  cuo rych ,  nieopa 
lanie łazienek i t. d.

V/ ciągu dłuższej dyskusyi radzono nad

W a lka  o z b m i ę .
Dcufkin wódz pohidmtowo-rasyjskiej kontrre­

wolucyjnej armii p.zciu js! swą kw at.rę db 0 - 
dessy, Petlui a, hetman narodowych wo sk ukra- 
ińsKich, uciekł db Polski. Czerwona armia r  ̂ pa­
li Liki sowietów posuwa s;ę przez Kijów ku po- 
łuunaowi i południc .veniu wscnodowp

Z trzecn stron zaatakowała koniraewołucya 
wyposażona obficie przez koałicyę, Rosyę so - 
wiecką: ou wschodu. od Uralu uderzył adrrąral 
KołczaL, od porndnia z Ukt ainy parł gen. De- 
iUK;n ku Moskwie; na póła. wschcd'z;e przedsię­
wziął gen. Ju Junjcz cperaeve przeciw Piotrozro­
dowi. Rosyjskie naczelne dowództwo sttupilo swe 
główne siły nasamprzód przeciw Kołczakowi i

środkami, któreby zaradziły zatrważającemu sze­
rzeniu s;ę ep ilemii.

Powzięto nast. uchwały : 
przenieść chorych z więzień do szpitala 
uiządzić dom izolacyjny dla opuszczających 

szpital
przygotować sz:vtal na 1000 łóżeK dla cy­

wilnych i oddać szkołę Lenartowicza na ten cel 
przedstawić propozvcye wojskowości, aby ko 

szary Ferdynanda odstąpiono na urządzenie 
szpiTala.

Proponuje też Rada zdrowia zamknięcie ki­
noteatrów oraz zamknięcie szkół.

Postanowiono też odnieść się do dr. Gafeckie- 
ekiego o pomoc rządu w zwalczaniu ejm kni i 

agaag... :-v-
ski przeciw rządowi Kjereńskiego pod hasłem: 
zawrzeć natychmiast podój! — i to hasło stwo­
rzyło siłę bolszewików. Ale rewolueya paźd1 u sr- 
nikowa n;e przyniosła mu pokoju, lecz dalszą nie­
ustanną walkę. Jakże więc stoć się mogło, że 
rosyjski lud tak izinęczony wo.nj już przed dwo­
ma lata.nl, po!rafił teraz tak potężną silę wo­
jenną wyprowadzić do boju? Trocki nkaawno 
oświadczył, że , i i i

czar/rana armta W czterech pjttycK częściach skła­
da s,ę n,e z ro o  ników lecz z chłopów. 

Jakaż^ moc pędzi rosyjskiego chłopa po sześcio­
letniej’ wo n;e do da szych niezłomnych zapasów.

Silę wojenną Rosyi sowieckiej zrozumie się, 
jeśli się zważy, że rosy:ska rewolueya jest 
nieżytko rewo ucyą rosyj. Icjegio p r jitt :ry a ru lecz

Ktełato go po.Ać i wyrzucie za Ural do Syberń przt^ v£ZyT>t̂  r€wo:ucyą staŁ4 chłopskiego.
gazie kontynuuje: pbscig. Armia Kołczaka jest «  z- Konfiskata wielkich p o s ja d iS  .yta p.erwszwn 
bita, zachodnja Syberya az poza Omsit, jest juz _i„„_ „ . , , ,
w  ręku wojsk cz vonych. " astępstwa aktmn boiszew.ciuego

Podczas gdy główne sity bo’szewittów za- : v = I w C5I w °  (| pt bzum i się na wid-
latwirdy się iz Kołczai.iem, Judbn.cz i D en ^n  JjL f n w ? T  * siL>*n • •• i • ł̂ *0 zi-młij’ i anwen arz. Nie było to wcaie socva-edbłali s k o r z y s t a ć  pomysne dla s i t i f j  po fc* - lfetv™  n r z ^ t a K . ™  ro '

nicz zos.ał na głowę pobity i dzisiaj nie przed­
stawia dla Rosyi sowieckiej niebezpieczeństwa.

Teraz mogła się cala sita wojfck czerwonych 
trwrócić przeuiw DeniTinowi I tu aj szczęście wo­
jenne nie zawiodło: Den&j/n musiał opuścić Kpów. 

Tak więc
zatem ał się  cały  weTIć! a ta k  konŁrrewoticyi.

Przed wiosną nje bęcLie ona mogła myśleć o 
nowei orenzywie.

Przed dwoma laty podniósł się lud rosyj-

się niemi podbielić jako prywatną własnością. Ton 
gwałtowny przewrót w stosunkach posiadawa, zni­
szczył doszczętnie wiele cennych środków p~o- 
Jukcyi. Cofnął on rosyjskie gospodarstwo ro ne 
db prymitywniejszych i ekstrn rywniejszyeft me­
tod uprawy roli. Nie wyrównał on krzyczących 
rómic w śpód stanu wieśniaczego i obecnie 
stoją naprzeciw Sjctie dfclje grapy: stan boga­
tych chłopów - wielkich w łu ’c c(e!i i gfc&jiący 

maforołnii [

„biedota wiejska". Próby Irtządu bo Iszcwick je go. 
doprowadlzema zapomocą drugiej rewolucyi agrar­
nej do komunis.yczncj gospodarki rolnej me u- 
daty się: repuobka sowiecka uznaje teraz stan 
tl»n;ejący i nie miesza się wcale do stosunków) 
własnościowych na wsi. ** ' ,

To właśnie decyduje o  stosunku wsi dc rzą­
du bolszewickiego.
Rosyjski chłop Ute troszczy się o to, co s ;B 

w Moskwie dzmjc. f
ChwWa za broń, jeżeli mu każą dostarczać ży­
wność dla miast. Z pewnością a.a rządu moskiew­
skiego n;e odczuwa zbytniej sympaiyi. Ale je­
żeli grozi konttrewolucya,
4eżełi chodź; o jwaifcę z carskim? gcnersTam), pod­

nosi s;ę chłcp rosyjski w  obranie Moskwy 
z prawdziwą namiętnością walczą przecpv bia­
łym. Bo wiru, że zwycięstwo generałów powrót 
caratu — to powrót wądkich właśc-;cieli, to u- 
trata przed niedawnym czasem zabranej ziemi.
Rosyjski chłop waieząc z b^aiyinl bjoaj swei- 

go gruntu j 
i tem tłumaczy się jego odwaga, oiiam ośś i za­
ciekłość w, boju.

j e s t  to  u/aifca o  z'em;ę, , •
o tę Ziemię, którą zrabowała chłopom carska re­
forma z r. 1331 ,v a luórą zwróciła jen rewolueya 
agrarna z r. 19i8. Białego w wojitie z kcn.rrw m- 
lucyą stoi po stron;e bolszewików cała potężna 
masa chłopstwa, rosyjskiego, lękającego się, że 
Z klęsitą Dolszewizmu futracą i oni swą zdobycz.

Rrsya p:-zrajnva obecnie swój rok 1793,
wićłki roit, kiedy chłop francus ii pobił wszystk-e 
wojska Europy, aby obronić ziemię, zabraną wy­
pędzonym feuJolom. Z  tej ziemi, opanowanej przez 
rosyjskiego chłopa, tryska siła, o którą zawsze 
rozuija się zapęd kcmtrrewulueyi.

B t i łg a ry i  ro rzo .. .
KLAUSENHURG, 31 grudnia (WBK.). W edług 

doniesień agentura Dacia ze Si lii w całej Buł- 
garyi skutkiem nieshwhanej drożyzny aitykulów  
iywności i odz eży w ybuihły niejiokoje, co zmu­
siło rząd do wprowadzenia zaostrzonego stanu 
oblężenia.

IIAoA, 31 grudnia. Informacye „Nieuve Rot- 
e damsche Courantu loda.ą, że wybory do rad 
m innych w Bułgaryi zakończyły się we wszyst­

kich większych m iadach zwycięstwem (tomuni* 
sfÓW. W Si lii według tychże źródeł większość 
Rudy miejski j składa się z komunistów.

RELl S HOt LAENnPR. £0

JEZUS i JUDASZ
tlóm. MARYA BIANKA.

(Ciąg dalszy).
__ Jest mi pan  m iłym  gościem  o  każdej po 

rze, Hólke.
— Eli hien ? — i rozeszli się. r rzyczem Hofke 

nie zauważył, ze m u Sdberste in  chciał pudać 
rękę.

Truck tym czasem , p o  odejściu przyjaciół, 
sięgnął po kapelusz i wyszedł na m iasto .

P la ton  S im irenko i ciągle na n o w o  Platon 
S im irenko przychodził mu na myśl.

Przedewszystkiem... me b>lo wątpliwości... że 
usłyszy coś now ego o  Yttlu, a za leżało  mu na 
tem, żeby m ógł przedłożyć partvj m aterya ł  d o ­
wodow y, niezbiiy przeciw temu człowiekowi, aby 
tego  nęd nika raz na zawsze zdem askow ać. Pu- 
zatem im 'gow alo  go  ntocno, jaki związek był 
między Yttlem a Śimirenką. Jak im  sposobem  
w pad ł ten Rosyanin na p om ysł  zamieszkania 
razem  z tamt>m i zaprzyj zniema się z nim tak 
bardzo, ten milczący zawsze Rosyanin, który 
z innymi ledwie czasem trzy s łow a z a m e n i a l ?

Przypom nia ł  sobie  raz jeszcze scenę u Bó- 
t z o w a .. i ten zwierzęcy okrzyk wściekłości, któ­
rym wybuchnął Rosyanin, kiedv wym .enił na­
zw isko :  Marowsky. Tu się m usia ło  coś ważnego 
zdarzyć, bo nie z błahego powodu stracił Rosya­

nin nagle wszelkie panow anie  nad sobą.
Z aw róc ił  znów d ) d om u .
P r a c o w a ć ! pracow ać dla s tudyów ...  p raw o 

w ekslow e! Zam kną! następnie  książkę. P o .z u ł  
głód.

— Z n ó w  zbiegi p o  schodach  na  ró g  ulicy, 
do  najbliższej knajpy.

Nie zauważył, jak go gaście oglądali ze zdzi­
wieniem i śmiali się cicho do  siebie. P o łyka ł  
kęsy szybko i pil nad miarę.

G ło w a  zaczęła mu ciążyć i nie wiele b rak o ­
wało, a byłby zasną ł  w lokalu.

— D o  d o m u !  na k a n a p ę !  szepną ł  sam  do  
siebie i zap 'ac i ł  rachunek.

D o  dyabia , nie m ó g ł  znaleźć kapelusza i złość 
go  opanow ała .

— Panie płatniczy!
Znów  nie zauważył, że śmiech cichy w o k o ło  

s ta ł  się tymczasem  ogó lny  i g łośny.
— Nie m ogę  znalezć m ego kapelusza — rzekł 

zniecierpliwiony, — nraże k tóryś  z gości zam ie­
nił go.

— Niem ożliwe — p rzerw ał mu ke lne r  — p o ­
nieważ pan  przyszedł d o  lokalu  już bez k ape­
lusza.

Z ro b i ł  zdziwioną minę. Goście zaś zaśmiali 
się w oko ło . 

kzu.iwszy: — Do widzenia. — wyszedł z re- 
stauracyi.

Ach I nareszcie!  k a n a p a !  i całe znużenie 
z poprzedniej nocy i wzburzenie z Ostatnich g >- 

dzin w ysiąp iło  teraz tak, że sk o ro  tylko legł, za ­
snął odrazu.

X.

S o a ł  bez przerw y aż do  wieczoru.
Gdy się obudził, m u s ia ł  d łu g o  zastanawiać 

się, nim sobie p rzypom nia ł  wszystko, co zaszło . 
Czuł przygnębiający ciężar na piersiach i im d łu ­
żej rozm yślał,  tern co raz  większy ogarn ia ł  go  
niepokój.

N araz  k to ś  zapukał  do p o k o ju  — by ła  to 
Lena.

— Pan Siiberstein pyta, czy nie zechciałby 
pan pójść d i niego. I pan Hófke j st tam także.

Jej niespodziewane zjawienie się wprawiło  go  
w d o w n y  stan. Patrzył na nią z a k ło p o tan y  n 
wzrokiem i me odpow iada ł .  Nareszcie o pam ię ­
tał się.

— Powiedz m u Leno  — zaczął bąkać  —  że 
ja ...albo n i e ; powiedz mu raczej...

— Panie Karolu .. I
W tych dwóch s łow ach  leża ło  tv!e troski 

i n iepokoju , że wzdrygnął się i przystąpiwszy a o  
niej, sno jrza ł  jej g ięb o k o  w oczy.

Widział, jak niewypowiedzianie cierpiała, a nie 
m ogąc sobie przyczyny dok ładn ie  wyi 1 umącz, ć, 
miał wrażenie, że uczynił jej coś  z łego , czego 
wstydzić się musiał.

— L eno  — ujął jej ręce —  ty przecież nie 
jes teś  zła na mnie... s łyszysz?

A o  ia wybuchnęła łzami, za łam ując  ręce. 
Wtedy podszedł dó sto łu , otworzył huczną szu­
fladę i s iuuąi na  n ią :

■ ' ■ - 1 ra .  ł  ł ł  . i l
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ąWSPOLJiY FEONT BOJOWY PRZECIW E O  z naimfł i Rmne 'aŁ^rosyji^ narody w swetn Wjęsfe- 
SYI CiW5ItI2J“ . lri.li. Dlatego zn,kają poroz\L..ycnia i dcangicy u

W  „Zem?i i Wol;, tygoaniim Ukraińskiej so- tych, którzy ra-zem 'z nami ejerpoęli rosyjski u- 
cyalnej demokracyi znajdujemy artykuł, świad-i c:isk. Z tyraj wazystkjmi inarodkitm;, które na rui* 
ozący, że niezaślopicnt szowinizmem nacyona i-1 nach cą.1?kiego imperyum utworzyły swe naro-
stycznym socyaliści ruscy 'zdają soośe spirawę z po­
łożenia politycznego swego społeczeństwa i ze 
środków, jakimi jedynie dojść ono może do uzy­
skania njepodległoj -Ukrainy. Jaszcze t i.- dość śmia­
ła  i (zdecydowanie głoszą ruscy socyaliści swoją 
oryentacyę poiltydzną, jakgdyby w obawie, że 
nie znajduje ona ąną-ta wśród os ołomiortego przez 
obłędnych funtastów „Wszech'ikra ny“ spo-łe- 
ezeństwa ruskiego, ale należy się spodziewać, że 
trzeźwy mozuimny glos .zdoła zwoina wyojć się 
ponad' bezmyślne krzykactwo tych prowodyrów;, 
który sącząc jad' nienawiści i żądzę niezpzeial- 
nych marzeń w duszę ludu ruskiego, rzuciU go 
na rzez i nędzę wjclomics.. sami azogując so­
bie bazpieczne role — generałów1 i 'dyplomatów.

„Powstawały u nar., i yows aią — p, ze Zo- 
jmła i W c'a‘‘ — rożne ©rycn ary.:: była ery n acya 
eustryacka city nltfcticcka), pojawiają się po- 
głoski o  orycmtaeyi polskiej (a araana Pet’t ry )4 
|tna być nawet rosyjska orycn‘ary  a dr. Petru- 
s z e r y i c r a .

Jedni chcieli przy pomocy Austryi czy N.-e- 
łniec zdobyć lepszą dolę dla ukraińskiego na­
rodu. Drudzy sadzą, .że do wyzwolenia ukra-ń- 
skiego narodu dojdą po powatenju rosyjskiego 
imoeryum carskiego które zamknęło razem/

dbwe republiki, chcą wejść w porozumienie i 
wystąpić przeciw wspólnemu wrogowi — cara­
towi Do njch ; należy Pefairj; i cała nadKłntcprzań- 
ska Ukraina, to sozwią :an;e kwestyi u rraiński -j 
uznaje talvże u ,nas w  Gałińyi ukr. soc/alna d-ę- 
mokraeya.

Ukr. soc. derr.olcr&cya uważa razem z całą 
naddnieprzańską Ukrainą za ostateczny cel wy­
zwoleńczych zmagań zdbbycje niepodległej Re­
publiki ukraińskiej. Ate ten cel osiągniemy tylko 
po powaleń U  i •swwfojeSu carskiej Ros.y| i  dlatego 
w ł/tiię tego naix>dioweg1o interesu trzeba sta­
rać się o stworzenie wspólnego bojowego frontu 
z tymi, którzy też uważają carat za swego wioga.

Inni, izapatr seaij tylko w najbliższe otoczenie, 
pod wpływem obecnych ciężkich s.osoików, w 
jakich żyje ukraiński naród, chcą wejść w sofuse 
nawet z  Denłkjnem, isd/oy j*m obiecał, że ich za­
bierze z Polski db atejJfl*. Pominąwszy, ze taka 
pomoc — to pójście z  deszczu pod rynnę, trze­
ba sobie jasno uprzytomnić, że idąc z  Demfiiinem. 
przekreślamy sami nie tylko wszystkie nasze dą­
żenia db samoisimości, ate w oazach zagranicznych 
postępowych narodów ściągamy na siebie, godząc 
się dobrowolnie na jarzmo carski#, tylko pogar- 
d ' ę “ .

A m o r y  k a : a i c | o  a w y m  p r t z e r a a ^ s S a s s a  
E m p o j * <• < 5 ,

AMSTERDAM 2 strez. (Pn.tł Biuro' prasowe także w«f-icr«tć pieniężnie znjp*anf<*znyfh kupców 
donosi z Wa zyngtonu, że p .dpisany już zos? ł amerykańskich towarów wywozowych. J k | o 
projekt prawa, upowaźn ająeego do utwórz-i na j da ję, tpn projekt pruwny umożliwi utworzeń U 
korporacyi d a finansowania amerykj^sfck g ° ; olbrzymiej, setkami m bionó* dolarów fiu r  -o- 
haiidlu wywozowego do Eu >;>y. Korporacye te j wanej koi porac> I, która zaleje Earonę produk- 
będą nie>ylko pop cruiy rozwój am eiy .rń .k ich  iłam i amerykan „kie,, wytwórczości przemy oiowej 
przede ięb i rsfw handlowych, ate będą mordy I ~ o~

J y f l m o c / j c d e n j .

CYtfCAS. E K & E C K k
Wszach po’acy starują się wmówić w spoi :- 

c /eń 'tw o  pu.skie, że socya iś i poi .cy są i?’ 
mniej ni wity. ej tylko na służbie żydów i to n 'e 
tylko pols icli, ale żydows«wa całego świata. J - 
kiś obłąkaniec ze „Słowa polskiego" p ) Spisu­
jący się Dr. W. M. wypisuje t;-kie brednie na 
pierwszej stronie tego w m onopolu putryo yc<- 
nym pracujące o p sm a, u inny s erom niej szy 
czyni to w jego ot cynach. C erpi cy na brak 
czyti lników organ w /ech miski sąjjci, że tą dro­
gą uda mu się jowięk-izyć ich grono.

Wczoraj napadł so. ya!istyc/ny klub ra ­
dziecki, że sprawę ąonc-Syi szył,karskiej w ra 
dzie miejskiej s lara! się o-lroczyć i przez, rozpi­
sanie nowej iicyfi.eyi c l rlewej piz-.spoizyć gini- 
nie większe <lo body, a może przy n j sposob­
ności znalazłby się prawdziwy inwabda polski.

Entiecki pismak udaje ż nic wie, żk właśnb 
na toniostfi radnych socyalistyczny h rada
uchwaliła, ai V juzy nadawaniu wszelkich kon- MłfeH* ŚSaTOOgÓrsM  chOT;
cesyi miejSkj ch uwzględnić przedewszyslk cm BELGHAD. 2 stycz. (Bat.) Polityka’ donosi z
inwalidów. St. M rtin , że król Mikołaj ezarnogórski zuclto

Ale n e chce o tem wtedzicć ot taki ŝ  bie »owai wakidek wvłiuenu krwi. 
cymb ł  endecki. X. ‘ _<►_

W alki z bolszew ^rąm i na Sybs^yi.
BKiiLIN. 2 stycz. (Pat.) „Vossi,scbe Ztg,“ do 

nosi z Genewy: Wedle „Chicago Tribune“ cali 
Syberya wschodnia jest w płomień.ach. Japoń 
czycy wal zą z bolszewikami r,a li nu jeziora
daj kubku g o  i nie ch. ą  ich. przepuścić poza tę
linię.

Prepngasida SJowa^ćw.
WIEDEŃ. 2  Stycz. (Pat.) Tek K  m p .  z  P a .  

tyża. Rozszerzają tu  pisma u l o t n e  propagujące 
o e i n ą  a u t o n o m i ę  Słowaczy , n y .

h U h m  s i m s t s l s k a  m a  w ^ t g l i w o -  
s s l  G 'i d o  p c ! s k « ś c i  S .  S f p - k a .
KRAnÓ Y. 2 slyczn. (Pat.) Z To varz. kre- 

,ów zachodnich kom unikują: O l‘Zymujnnj
potwierdzimą w.ac-oinośe, że Stolica Apostoł ku 
uwzględniła prolest ptolski przeciwko m.anowa 
nia generalnym wikar;,uszem Gornego Sią^ka 
kuł Luuwtlid runk la , probosztaa w Koch Iow. 
cach, w powiecie katowickim, o co zabiegał 
usilnie rvąd pruski.

N tomiast ,est bardzo wątpliwem, czy wa.c- 
uy ten uiząu otr.-yrna pokcsny  zc strony pol­
skiej ks. dr. Kubina z Katowic, a to wobec 
protestu inefiiiecKicgo. W ostatniej chwili v>- 
łoaił się projekt mianowania generał ym v ik;
1 yu żem (ióraego Śląska pewnej osobistości 7. 
grona duchów i ń  .twa kalou&uiego j j d n c g a  z  
krnjóa? neufrninych.

— O —
*t  m m  m f S R s f l  i  '^ ‘ s j s s m

Z astanow ien ia gnsoejni Krakow ie.
włtAhÓW . 2 stjcz. (i'at.) Dyrckcya gazowni 

miejskiej ogłasza za pośredn ctwcm dzienników, 
że z po woń u braku v.ą_,ia wrtjrzymuje zupefr.ie 
:uch od suboiy J bin. o godz. 10 rano. Wstrzy­
manie ruchu gazowni nnejsk ej ptaewidziane 
jest przypuszczalnie na kilka dni.

— o —

Kioraforytim  w  G alieyi.
WAPS/AWA. 2 stycz- (Pat.) „Mon (or“ ogłk 

sza io-.porzątizenie Rady Ministrów z 30 grud 
nia 1019, tyczące m orateryum  w spravbe praw-* 
no prywatnych pretensyi pieniężnych w b. za­
borze austryackiin.

—  O * *

P rse d  w e jśa irm  w ż y c ie  fraktafu po= 
fiojjowcgo.

WIEDEŃ. 2 stycz.* (Pa .) BK. z Paryża. Naj 
wyższa rada koalicyjna poleeda, ażeoy wszyst- 
kie zarządzenia telrin  wejścia w życie tratii.s.u 
pokojowego, były przygotowana do unii 6 bui. 
Nie jest jednak rzeczą pewną ozy do tej pory 
będą iuogiy być załatwione wszystkie form al­
ności.

- o - -

TpaacES-ŁaaiE. h
i* rałrrtk* »<f redahtw* olo

Speeya!?sJr. zltwM fftneryasyta, skóraych k kssaietyki

Jr. Henryk Haiasriis
c i d .  0 0  8 - 1 0  i  3 — 6 . l w ó w ,  R o p e r c . i k a  1 2 .

S p e c v a l i 3 t i f  c h o r ó b  s k ó r n y c h  i  w e n *  y e z « v c h

S r ,  f t R P f i O  O S Z L A f t Y I
b .  a s y s t e n t  l i n  L : E a d a p e s z t e n s k  e j  

ordynuje o  i s>-dzl v l i  -  1 1 ud 3—o p4> pofudniupiat! M a r r a c k ł  I... (>-7, U f>.

S p e c y a H s t a  c h o r ó b  w e n e r y c z n y c n ,  s k ó r y  i t u o c z o w y c h

l i p .  W I Ł H I S Ł M ;  l ^ U T B t t S T G U f  ’
h. elew k.iniki w Be ni Wio, b- sekundaryusz szpit p o w u . 
ord 11 —1 */a3—.‘i Lwów, Sykscns-ia 37 (róg Słowackiego).

D s » . m ,a BSERŁ^EUBEH
ó  OX5-i 8o d — 3

1 o dyn u je r rzy tP93. B o a -o r iŁ ł  <s. a ,  x i .  p .

Rpecyałista cborób skóreyrh I weneryczwych
O J *  A .  5 ^  O  2 1  \ V A  I Ł  2 Z

ack u iid jt.ry u  s;ar wzpit. powBZ.
przeprowadził ii^ na 1619—ID

w l, S T o w n o *4- (isapr^eciw gK poczty).

AA d w o k a t  D r .  £ m i l ' I i u ł m
p u y / r e t . ł  i  p r o w a d z i  k a n c e l a r y ę  

w e  L w o w i e ,  p r z y  u l .  I l u  i. o «  h k i c : j j o  7 .

y -

Z ok jzyi zmiany roku zasyłam serdeczne ży­
czenia moim wszysik m P, T. Odbiorcom, dzięku­
jąc za dolychczaLowe jiop §A ie moj- j firmy,

Polec^ra s ię . nadal łaskawym względom 
i  zostaję Z  [iSWażaniOTl

L i a i d N w k  H  e n z u w s k )
872—1 Lwów, ul. Akademicka L. 3.
m m m o m m m m m m m m m m /m m m m ®  m m m m m m

& A L W W  K C S t U  !
w y w o ł a ł y  o b e c n i e  w y ś w i  t i a a e  p r  g r a  m y

W  „

4  £ikt .  k o i n e d v a  p .  t .

iCOHACYA
Ostrygowa w  Ostendzie

1 2 aktowa farsa d. t.

bm  p^mmy

i  „ K o p e r n i k u "

4 aktowa farsa p. t.

R i a s l ^ B  g
•*iA

i 2 - a k t .  k r o t o c h w i i a  p .  t .

D w a  X l t 3 t 3 ^
N a d t o  n i o b  r o w e  u z u p e ł  i e t i i e  p r o g r a m ó w

m m m m m m m m m g  z z m e m m im m

K i n o t s a i p  f ^ a s c s 2 2

jF»i» T-tCi ł c r u l r m . i îen.ra. X y> ,

Dzi.ś i  w  d n ie  u a s t^ p u e .

E m i e c h ,
P o t i / J t p ,

t t S e s o l o ś ć

h u m o r e m  t r v s k a u ą c a  k o m e d .  w  4  a k t .

D w a  l * S s j f ; v r
asve- r.i-.'Ma dowcipna iursa 2 aktowa.



£2 nicćzicię, dnia 4 bm. o godz. t1 przećpul.
c o d z i e  s ę w tali ratuszowej

Zgromadzenie Ludowe
z porządk iem  d z ie n n y m :

Polityka zag ran  ezna a sp ra w a  G a li­
cy! w s c h o d n i e j .

£>j łuacya wewnętrzna w kraju
Ref. pcaei tow. A r tu r  Rausnc*’.

Yi zy- • arny obywateli naszego miasta. aby 
jak ncjdcznici ua to zgioniad euie p i i tb y l i l

  fit.cn (\ob;t;i:cza PPS. *•e Liwowie.

J i & w  i.'ntj z  d n w
Lwew, 3 stycznia.

REPERTUAR TEATRU Mfb.oKILGO:
W soboię 3 stycznia o godz 3 po raz 6-ty .Wą­

sy i peiuka* ko.nsdya v  3 akt J. horzea>*.wskf go.
V.' sobotą i  stycznia o godz. 7 po raz 5-ty .S 

ans* operetka w 3 antaJi St. bun.kowskiego i ur. Ko­
niora.

,W niedzielę 4 stycznia o godz. 3 .Halka-* opera 
narodowa 9t i. on uszni.

V.- niedzii ię 4 stycznia o godz. 7 po irz  4 ty .Za­
sadzka* sztuka w 4 tfkl Memyla KisKrniaCKers a

W poniedzia ek 5 stycznia o go. z. 7 .  i oska* 
op..ra w 3 akt. Pucciniego.

—s>—

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„CZWÓRKA** w _,ali „Casina de Paris-*.

Pr 'fintm X, codziennie o godz. 8 wieczór.
Część 1. Anda Kitscbmnn — piosenki ludowe. Se­

weryn Ai.chaJowskf, Marek Wi.idheini nonę ni mery 
soiowe. C r,ęsć H. „B.gos nowor. czny“, *it-łka._ akisain.a 
ievda w 2 części Lh nió^a spółki autor k,ej „t i-żbl Or*. 
Udzi. ł bor;-; Anda Kitscnnwi, N. Nio illa, M Hat cz. 
S. Michałowski, Z- Grvucz, J. kygier, M. lariowski, M. 
WiiuLe m.

W niedzielę, 4 i wtorek 6 grudnia (Trzech Króli) 2 
przedstawiana: o odz. 4 pop. i 8 wieczątwn.

Biiety od 9  i> w sMauzie nut G scyfertha (ul. 
Akademicka 6) a od godz. 6 wiecz. przy kasie teauu.
i - o -  ,

MIANOWANIA. Naczeln ik  P a ń s tw a  z a m ia n o ­
w a ł  nadzw yczajne  o p :ofesora  h is torv i k u l tu ry  
W U n.w eisy tcc ie  Jag ie l lońsk im  Dra J a n a  Ph>ś* 
m k a ,  p r tb -so ren i  z.w> czajnym  h is tory i powsze 
ctariei, średniowiecznej i nauit pomocniczy eh w 
U n iw tiS ; iec :e  J a n a  K aźm ie rza  we Lwowie, e» 
nn-ry tow anego  p rób  s r ra  U niw ersy te tu  Jagm tl ń 
skiegd D ra  Jozefa T te  .ak a  profesorem  itonoro  
7vym iiistoryi l i te ra tu ry  polskiej w U niwersytecie  
Ja^h  IIouSKiin; zwyczajnego p io fesora  A kadam i 
Górn ic /e j  w Krakowie Dra Kaz m ierzą  Knnga 
profes. retn zw ycza jnym  c h em ii  w Uniwersytecie 
J a n a"K az im ie rza  we Lwowie.

ZMARŁ, X. Zygmunt G orazdw ski, założycie 
Zakładu ula nieukczalnyen pod wezw niem św. 
Józeia — Doinu pracy dla star ów — Zakładu 
Dz'tc.ętka Jezus dla niemowląt — Internatu dla 
Ucztpów Scniinaryuin naucz, uiodzony w r. 1845 
!*— l stycznia 19_0 r.

ZWIĄZEK MIAST POLSKICH W  WARSZA­
WIE zawiadomił Prezydyum miasla, że pokoje 

pip. delegatów na zjazd w dniach 4, 5 i (> 
RŁ Cz ia 19 O r. są w  dostatecznej ilości zamó­
wione i że na siacyi kol jowej warszawsko wie 
^ l‘ńsk*e- t'ę*izie czynne b .u io  m io i iu acy ju e ,  które  
Pokoj wsuaże.

TOW. m i ł o ś n ik ó w  SZTUKI ŻYDOWSKIEJ 
> e  Lwowie urządza i. W ystaw ę sztuki żyifcrw 
saiej, k tórej otwarcie, odbędzie sie w niedzielę 
4 stycznia o godz. I M e j  w  salach kabat u ul. 
B ernste ina  Iz.

AMOS-En \ ą  POGODĄ, larzy  nas ,  chcąc  za 
pew ne  życz liw y  usposoiiić ludność  d la  siebie, 
m io d y  rok l b z j > yy d rug im  d a iu  swego istnie 
n ia  zesłał nam  przepiękne i grzeją e słońce, 
które  m e b a w ttn  z. m ieniio  Lw ów  vr. . m iasto  
n a  bagnach .  O lbrzym ie kałuże na  ru jn o w --,
n ych  ulicach no waty świetne pole popisu p i te .  
citodnioin, znającym  sztukę ekwcil-ii'vssyki... Ł a  
godna, w iośn iana  atm osfera  usposabia ła  je.du >k 
naw et dla tych  b ło t  dziwnie w y rc /n m ia ie ,  jak -  
kclwrsk w irm y , że wiosna to jG&huyv»a...

PO Ś W T ^C E N lft  TARS.1CY NA C /A K T O W - 
8K;PJ SKA1.E. Przed Id f«*,7 »* śc .sm ć  .Czar 
fowekiej skaty “ w ]r.sie ir>ieoic.kin, jKltl ' . m u s t u , ,

wmnraw ? azua-* iahlicę
talową łan'w"t»< ona pamięii Tadeusza Kościu-z^: 
i Barmsza Głowackiego, w rocanicę Racławicką. 
Potlczas oblężenia Lwowa, tablica ta została 
zrzuconą ze skaty pracz Ukraińców, którzy storn- 
tad osrzeliwali ttaSM m iado. Kawałki zebrano. 
W poniedziałek 5 bm. wieczorem o godz. 7 mtj 
poświęci labhcę ks biskup Bandurski, który 
poświęcał ją uikże przeo 10 laty na .Czartow- 
sk.ej skale*.

STOSUNKf W  OBOZIE W  lAZI OWCU. Na 
skutek zażaleń podnoszonych >v prasie o sto 
sunkacb pauująeycb w obozie w Jazłow cu udaia 
się tam  wczoraj komisya z ramienia D. O, G. 
z szefem sztabu na czele, aby na miejscu zba­
dać ich praw dziw ość.

Ji k się dowiadujemy zostały natychmiast 
wyd.ne rozporządzeniu, które w najbliższych 
dnirch usuną wszelkie niedoni .'gania tak pod 
wzilęd.-m sanitarnym  juk i wewnętrznych urzą­
dzeń.

GDZIE MIESZKA? W  ulicach miasta przytrzy- 
tnafint)- omy 3 'owo chorego Henryka Tadeusza Adam- 
sidegoy który błąkając się, zapomniał adres swego 
nuaszi.anja. Ou«mnt> ga w  opiekę iloin.oaryatowi 
II. dieŁelniHt

‘hi i Y ,IĘCAr JAJ SKONFI3KOWANArCII W 
BĘDAI.NiL. J iz ą u  waiki z nenwą w Będzinie 
ski uliikował 20 tys. jaj, klóre usiłowano wy- 
uieśt za granicą. Artykuł ten będzie rozdzielo* 
ny między konsumy w Krakowie,

ARESZTOWANIE STARUCHA. Poseł ukraiń 
sk> T. Maruch, znany ze swych wy stęp Aw w sci» 
mie i w parlamencie w Wiedniu, został ostat­
nio przez wiadze wojskowe aresztowany w Brze- 
żanach.

PODATEK W  WAB *ZAW1E. Noc Sylwestro­
wa przeszła w Warszawie bardzo hucznie. Ma- 
girt al wydał odezwę do właś icieli restauracji, 
cuUhnTi, kawiarni i t. d., by od rachunków 
płaconych w noc Syiw slrową, 50 pr. oddawali 
na cele dobroczynne. f'o lokal .cii więc funkeyo- 
nowaii urzęducy magistratu i p< bierasi 50 pr. 
od każdego rachunku na rzecz biednych miasta 
Vt arszawy.

PSY NIEMIECKIE DLH FBANCYI. Niemcy
w północnej Francyi w  czasie swej bytności wy- 
n:£zczyij wielką ilość psów sołejasowyah. ObccnŁfc 
rząd irancuski zażądał od nich dostarczenia 25 
tysięcy psów jako odsatkodowanie.

DZIWACTWA PRZYRODY. Po silnych m ro­
zach nastąpiła u n.is łagodna tem peratura, tak, 
ze ciepłomie z w* d icń w cieniu przy pogodzie 
wskazywał ponad 5 stopni c epła. W  północ­
nych N.einc-ech j)unov aly również ostatnio 
silne mrozy tak że vszys kie rz ki zamarzły i 
musiano wstrzymać żeglugę. N toiniast w po- 
łudniowo-zicbodnici cz.ści kraju było nader 
ciepło, a po roztopach w z b ra ł R :n i w mia* 
stach Kolonii i Dusseldorfie woda pozalewała 
nicle mieszkań. Iulcresującem jest, jakie nie- 
spod/.i nki jnzyrgobn\njd ula nas obecna zima 
oraz przyszła wiosna ?

ZGUBA? P. Abraham Z:merm an zgubił w 
mieszkaniu przy ul. Z.morowieza 1. 7 zawinięte 
w papier 3 5 0 kor.

EGUER. P. Apolinary PiekosiAsią, por W  P. 
zgubił przechodząc ul. Fircdry da ui. Akadei^c- 
kiej pcrtlei, zawierający dokumenty i 1000 mk.

P. Jul. Leszkowi, skradziono w ul. Janowskiej 
pugilares z 400 koronami.

WŁAMANIA i KRADZiERZE W czasie nie- 
ohecneś.u we Lwowie p. Jaua w róbla, włamy­
wacze splądrowali całe mieszkanie jego przy 
ul. Mącznej 1 20, oraz skradli wielką iiośt
r/eczy, wartości ponad 10.000 ko--. — P. Zol i 
Gangel M.nkesowej skradziono ze strychu bie­
liznę, wartości 1800 kor.

Z DNIA I NOCY. Dr. R uń-kiem u skradziono 
7. kaiicelaryi av Rynku 1. 4 maszynę do pisa­
nia „Remington**, wartości 8.000 kor. W sieni 
realności przy ul. Biajeiówsk.e; 1. 11 a. sk ra ­
dziono na szkodę p. Wolta Riezeja kosz z 135 
workami, wartości 4.000 kor. — Na głównym 
d ' orcu skradziono p. L. Lewenfeldowi portfel 
Z 1000 kor. P Mirluiiowi Poo«iwnemu, rolni­
kowi, skradziono a-y gnaly na (i pożyczek austr. 
opiewających Ua 3.000 kor.

Ż Q im  SIAT. * .'DROWIE MĘŻH. • Sta­
linie w L., dozorca reainości przy ul. Poioclhegn 
1. 32, powrócił z kcieżensiricj zabawy nad ranenjl 
db dotnu. żona jego Katarzyna, zapewnie n;e mo­
gąc znieść takiego marnowania zd. owia nocnciri 
zabawami, niewiele myśląc, oblała mu twarz i 
szyję ukropem, następnie poujła go haczykiem 
po głowie. Pogotowie ratunkowe udz»cliło mu 
pierwszej pomocy, zaś poącya zajęła się tą spra­
wą bliżej.

SKRADZIONE RZECZY W  sprawie karnej 
Romana IPerowskiego i tow. przechowane są 
rozmaite rŁ «.zy zakwestyonowane u oskarzżo- 
nych s pochodzące z kradzieży na szkodę nie­
znanych właścicieli lub wogóle pochodzenia 
podejrzanego.

Rzeczy te oglądać reożna celem sgnoskowania 
w sądz ę okręgowzm karnym  we Lwowie i^Bnio- 
rego 3) w sali rozpraw I (na l. piętrze) dnia 7. 
stycznia u. r. od godziny 10 do 11 przedpoł. 

—o —
KÓŁKO ZABAW OW E „Drukarzy lwowskich* 

urządza w niedzielę dnia 3 stycznia ZABAWĘ 
TANECZNĄ. Początek o faodz. 4 popeł. Muzyka 
alonowa.

POLSKIE KOŁO DRAM. „LOTNIKÓW*
LRZĄGZA 864-4

W  SOBOTĘ DNłA 3 STYCZNIA 1920 R,

W I E C Z Ó R  T A N E C Z N Y
W  SALACH DOMU NARODNEGO 

 _______ PRZY UL. RUTOWSK1EGO 22.
STRÓJ ZWYRŁY. -  m TTZ\KA SALONOWA.
POLZĄTEK’b  GODZIWIE 9-tej WilCZOkLM.

Nowość d; a bibliotek >udnwyohl
Już opuściły prasę następujące wydawnictwa:

gggTOglTOg
iiusiruwaoa po\r .esć j.Korzeniowskiego. Cena K. 28.—

Z EWRgŁIEggJ DOBY
mowy Sejmowe posła J. Daszyńskiego. Cena K. 8-—

O E g K S E  Ś L Ą S K I E
wiersze z pod C echa i Niemca A. Chmurnego z 
wstępem A. Ćwil.owskiego. — Cena K. 8‘—

Do nabycia w księgarniach we Lwor ie i na prowincyi 
Główny skład ina ła.t Ludowego Tow. Wydawniczego 

we Lwowie, u . S kstu-.ka 21. 
gKTTSgggySgSgEw żtBffigŁfcglaa^. "ffiT g* "*— ~ B I

/ ) ^ r » g 5 ? g .

b i s T y  \ 3 i !f i3 lm !J .
LONDYN 2 stycz. (Pat.) Komplet listów b. 

cesarza W ilhelma przeznaczonych do opubliko­
wania, obt-imoja 73 listów, pisanych do b. cara 
Mik łaja II., clwa protokoły tajne, dotyczące 
sojuszu nirmiecko-rosyjskiego. Listy znaleziono 
w lirewjam i b. cara Amerykański EeNine o trzy­
mał swego czasu od Lenina zezwolenie na 
przepisanie i sfotografowanie tych listów. Ogło­
szenie całego materyułu nastąpi w Anglii, Am e- 
iyce i F iancyi równocześnie.

Roroc zam ach y w Irm ncłyf.
NAUEN. 2 stycz. <Fat.) Sytuacya w Irlandyi 

zaostrza się. W ostatnich dniach dokonano 
znowu ki ka zamachów. Z powodu zajść ogło* 
„zono w różny.h  miasta h stan oblężenia.

— o—

K om unikat sztabu generalnego:
z 2. stycznia 1920.

Front literosko-biaJoruski: Na odcinku Paulie 
i Kamień i na. przyczółku mostowym liohrujska 
utarczki oddziałów wywiadowczycu.

Front medyński; Znaczni.jszij działalności 
bojowej nie byro. Ftullńskl.
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ifiadomości 2 Borysławia.
; GrźUarze PoSśLL — Jeszcze o byłym kwnendan-cie konrmuy naftmycj w  Bcrysto .v;i*.

Borysław, 1 stycznia.
O J j^ewnego czasu wychodzi we Lwowie 

1 pisemko „Przegląd robotniczy**, organ Narodo­
wego Związku robotniczego, a właściwie w jinej 
odmianje endecy a. Pfwtmioo lo przy pomocy na­
szych endeków przedostaje się od czasu do cza- 
fejuf i do Borysławia. Ostatnjo pojawił s;ę 20. nu- 
Imer tego pisma z  artykułem p. t. „Grabarze Pol­
ski", w którym autor, wyJocznjfi wypożyczony, 
juk ongiś pości Dauanowicz, na  wice do Bory­
sławiu,

c i .  zuca Noternr orgc.n>acye rebatn eze
Iza strajk borysiawski. Autor dobrze wie, że 
wszystko, co pisze, od początku do końca, jesi 
bezczelnem kłamstwem, ale że łgać nie kosztuje, 
nic, więc popuszcza wodze swoim szelmowskim 
ihtrygem. Sam autor przyznaje, że tłem strajku 
była „skrajna nę łza proletaryatu“ , przyznaje au­
tor, że „stosunki miejscowe są niżej krytyki**, 
J5że robotnik tutejszy ży,e w stokroć Wjęitszej 
nędizy aniżelj g d z ^ 'in d z ie jw sz y s tk o  to przy­
znaje autor artykufu, i wreszcie powiada, że 
trzeba było wyzysnać Wszystkie srod.u legalne., 
min przystąpiło Się dlo seraj i; u. Autor robi ze 
siebie głupi-go, niby to rjo wie o szeregu dapu- 
tacyi i mcmoryałów Ido rządu, a jakież to są 
środki legalne ponadto, proszę wskazać. Trzy 
tygodnie przed1 wybuchem strajku dolegacya od- 
byia konfereneye z imslffetrem aprowizacyi, rząd 
witedzjal o grożącjtn strajku, a co uczynił, żeby 
zapobiedż strajkowi? Te wszystkie zarzuty niech 
autor skieTuje raczej przeciwko rządowi a n*e 
przeciwko głodnym robotnicom, którzy aż nadto 
dużo wykazali cierpliwości. Gdyby nie organi acye 
roootmcze, strajk by mógł się przeiru.uić w sa­
botaż.

Że w czasie strajku był ład i porządek to 
jest ]ed'yna zasługa zorganizowanych robotników, 
których autor tak znieść nje może. Niby to m*- 
imoehodem robi autor .wzmiankę, że purlya socya- 
Lst> czna otrzymKGi 2 i pół rupio na koron na Kon- 
sum robotniczy, lecz mimo to n.c nie zrobiła. Au­
tor wie doskonale,, że dotychczas jaszcze kwota 
ta  nie została wpłacona przez przedsiębiorców, 
i wie również dobrze, że największymi przeci­
wnikami założenia koiisumu byli polityczni przy­
jaciele autora, że (
gdyby me jfch Irracia robota, dawno jdfi by Sj.ę 
ruLoinicy uuclnjli od pasLany bbrystawś^cSi,

P t przeczytaniu tego ? rtvkułu jest tylko ‘e- 
dno określenie jego autora — szubrawiec.

W swoim czasie pisząc o komendzie nafto­
wej, obiecaliśmy poda': czytelnikom szereg da­
nych z działalności przcmys.owej porucznika 
Szczep?newskiego. Po zwinięciu j :d'aak komen­
dy, nie uważaliśmy za stosowne zajmować się 
więcej osobą tego f>ana, gdyż on jako inż. Szrze- 
panowski, nje przodu ta wiał dla nas nic osobliwe­
go, ażeby zape.noć jego osobą łamy dziennika. 
O tyle o nim ptsaiiśmy, o De był na stanowisku 
komendanta komendy naftowej, a więc szkodli­
wym osobnikicm dla przemysłu i zatrudnionych 
w  tym przemyśle. Sądziliśmy, że po zwinięciu 
komendy naftowej porucznik Szczepanows d po­
szedł na front, aby tam uzyskać prawo do swojej 
rangi oficerskiej, prawem kaduka zdobytej.

Ale oto dowiadujemy się, żc p. Szczepano- 
wski, zaiąl stanowisko referenta do spraw nafto­
wych przy Dowództwie Generalnego Ouręgu we 
Lwowie To nas skłanja powrócić d’o tej sprawy, 
aby ostrzodz zarówno władze wojskowe, jak i 
grono oficerskie przed następstwami, jakie mogą 
wyniknąć przez odJanjje tak ważnej placówki w 
ręce człowieka tego typu, co inż. Szczopanowski.

Zadaliśmy sobie trudu i po zbadaniu aktów 
sądowych rezultat przeszedł nasze wszystkie przy­
puszczenia. W innych warunkach, me rządów au­
striackich, tego typu człowiek powinien już da­
wno być pod kuratelą sądową. Ażeby odnośne 
odliiośne wiadjcc i grono oficerskie nie sądziło, że 
to, co piszemy, jest gołosłowne, przeto podajemy

tylko za dwa ostatnie lata przedwojenne, spjS pro • 
cesówl 1 wyroków e62Jkucyjnych aa St. Szczepa- 
nowskiego: 1 | 1

1) Luzer Barchasz t> 509 kor. do 1 cz. E 8, 
215-13

2) Towarzystwo Kredytowe dla handłb i prze­
mysłu w Borysławiu o  900 kor. zap  do 1 cz. 
E 7 548-13.

3) Salomon Spitonanj o 600 Lor., zap. db 1 cz 
E 8. 887—13. ! ,

4) Maks Reiner o  47.37 Lor. db 1 cz E 8,
1837-13.

5) Sąd1 obwodowy w Samborze dla nałeży- 
tości 27.20 kor. do 1 ciz. E 8, 1990—13.

6) Sąd' obwodowy w Samborze dla należy- 
tości 131.60 kor. db 1 cz. E 8, 4476-13.

7) Sąd1 obwodowy w Samborze dla naieży- 
tości 14.40 kor. db 1 ciz. E 8, 6216—13.

8) Sąd obwodowy w  Samborze dla należy- 
tości 41.90 kor. ido 1 cz. E 8, 6859—13.

9) Sąd obwo Iowy w  Samoorze ala na!eżyto-
ści 2312.30 kor. do 1 cz. E 8, 5079-14.

10) Galicyjska Ska handlowa dla artykułów 
technicznych o 2231.10 kor. uo 1 cz. E 8, 
2014-13.

11) Józef GoM! p 127 Lor. do 1 cz. E 8 2075 
-13 .

Naftowa powiertnjcza spółka o 834.90 kor 
dlo 1 cz. E 8, 2344-13. 1 )

13) Naftowa powiertnieza spółka o 101.30 K 
Db -1 CE. E 8, 1673-14 |

14) Bernard1 Giass o  490.36 Kor. dó 1 cz. E 
8,2670-13.

15) Ernest Wa('.|o 279.84 koy. dli 1 E 8 2755
-1 3

16) Mojżesz Isak Komhaber o 12753.82 K 
6 > 1 eh. E 8, 2856-13, E 8, 4856—13, E 8 483—14, 
E 8 763—14. 1 E 8 955—14 (o tej sprawje na ko&r 
cu jeszcze pomówmy).

17) Adela Souel i  tow. o 150.86 kor. do
1. cz. E 8, 3256-13.

18) Zakład kredytowy w Drohobyczu o 600 
kor., zap. db 1 cz. E 8 3G35—13 i E 8 4031—13.

19) Jakób Dannerman o 3003 i 2660 kor,, 
zap. djo 1 cz, E 8 3759-13. i E 8 5355—13, E 8, 
5356-13. E 8 723—ld  1 E 8 846—14.

20) Jakób Dauerman o 330:0 i 2560 kor. zap. 
db 1 cz. E 8 5603 -13.

21) Powiatowa Kasa chorych w Drohobyczu 
o 131.85 kor. ido 1 cz. E 8 3922—13.

22) Powiatowa kasa chorych w Drohobyczu 
O 1311.70 db 1 cz. E 8 4639-13.

23) Wiktor Korsak i tow. o 12125 1 3000 i 
625 kor. zap. 1 eb. E 8 4051— £ 3" 1 E 8 1171—14.

24) Firma Rob ar t Kern o 193 kor. db 1 cz. 
E 8 4090-13.

25) Firma Robert Kern o 54.56 kor. db 1 cz. 
E 8 5537-13. f

26) Eliasz 5)195-1 i tow. o 53.80 kor. dlo 1 cz 
E 8 4331-13.

27) Filia Praskiego Banku kredytowego o 
1000 kor. zap. [dl> 1 cz. E 8 4685—13.

28) Filia Pras :ic ;o Banku kredytowego p  * 
12955 k o r, zap. Cl> 1 cz. E 8 3931—14.
* C . d n .

M o n a rch iści w ę g ie rscy .
WIEDEŃ. 2 stycz. (Pnt.) BK, z Budapesztu. 

Na przvjęciu noworoczncrn zjednocz, ma chrze 
ś ijan.ku"narodowego, prezydent m in'st rów Hu­
sa r wygłos ł mowę, w której ostro wystąpił 
[irzeciwko łioiszewiztnowi i ośwadczvł, że na 
•ód węgierski w wykonaniu sprawiedliwi śei nad 
bolszewikami, nieba się steioryzować ż dnymi 
pogróżkami, Wszystkie stronnictwa blokowe — 
oświadczył dalej mow^a — mają Wspólną ideę, 
a jest nią królestwo Węgier.

M i z e iy a  i eaarchia w  handlu solą,
Lwów, 3. stycznia.

Paskarskie praktyki.
Wobec panują.ej mizeryi solnej i stosunków 

wprost anaichistycznych w liannlu solą, pized 
niedawnym czasem delegat „Puzajni* przepro- 
wudz.ł kontrolę we wszystkich powiatach Ma­
łopolski.

J -k  wykazały dochodzenia wprost nie sta­
łoby miejsca na podan e pa kaiskich praktyk 
w tij dziedzinie, n jlepiej ziiustru]t te stosunki
0 ima pewnego siurosty z pogranicza kraju, 
który rzekł, że potrzelaby cale Ohywaifckiwo
1 czwartą część ludności

uresztowufi,
w jego powiecie za o-zustwa i paskars*wo w 
handlu solą. Wobec te;,o, że tereny okupacyjne 
na W ołyniu i Ukrain e cierpią na b iak  tego 
ar ykułu, przeto prz mytn ctwo coli odbywa się 
na wielką skulę za granicę kraju. Sól id/ie taai 
w bee/kuch podawanych za śledzie i os atnio 
w Radziechowie i S.ojanow e władze skonfisko­
wały kilkanaście beczik soli.

Tiantie] zgrnirnny.
Przed niedawnym czasem stale wojskowość 

bez wiedzy „Puzapu* masowo wagonami w7y- 
w ozła sól na Ukrainę w celu handlu zamien­
nego za konie i t. p. j *k n. p. na l.nii S^aiat- 
K. z mieni, c i t. d. W Zaleszczykach Spółka 
hodowli drobiu , sprowadzała wagon soli po 
52.000 kor Kierownik apiowizacyjny tego Po- 
v i tu, były pos 'ł i inspek or szkolny Bkniaw- 
ski Stale śledził podejrzane transporty za gra­
nicę, kw^estyonowat je, by ppźnt<j przekopały 
.poważnym** argumentem, zwa niać je. To też 
peleton > go za le praktyki aresztować.

Przyczyną tego h mdlii paskarskiego były 
samowolne zezwolenia wojskowoś i na tra n ­
sporty s. lne, da ei handle zain enne w saOn.nh. 
Stw> erd am, że urzędnik z saliny orohobyckiej 
N. siale przep owadzał mas we tiansakcye z 
solą w jednej z kawiarni, zaś faktury przeroo 
zocos można było nabywać ro doisol.cj ilości 

na * czarnej giełdzie“ cce Luiowie, 
a lo z p eczęciami i sfingowanymi adresami. 
Na adres Tow. samopomocy w Bkale, olrzy- 
ina a Mielnikowa wagon soii, ktc ej część pu- 
ś iła n i  jiasek na Ukrainę i tylko resztę zdo­
łały władze jej skonhskowuć.

Wobec iy< h siosunków niedziw, że loda 
sprytniej -zy h ndlował solą. Kierownik skła- 
downi skór „Zajączka" M. Jonas w StanFł.iwo- 
wne, sp zedal dla .Uzierzan wagon sel bydlęcej 
za 102.Dób kor. zas wr spółce z Królikowskim, 
ki. równikiem biura skórniczego wr Krakowie, 
dostarcz.Ji wagonami sol dla powiatu Bobehow- 
skiego. Nie dziw , rzelo, ze lu no.a w wschod­
niej Malopolsce jdaeita za t >. kę soli po 10 i 
w ęcej karon, a w Stanisławowie m sy ludności 
prztd nr dawnym czasem wp.ost rzu iły się na 
transporty solne, by je wydostać dla s ebie.

O i.c s osunki te pojirawdy się w ostatnim  
czas e, 11 e zd daliśmy n . razie stwkrdzieć.

Czas ledn k naiwnżs/y
by niepowołanych pastorzy  pozamykać ćo

cehjzienia,
dniej dostarczać sól wprost dla konsumentów 
w dostatecznej ilości z salin, nad klóremi jed­
n a k  należy roatoczvć ścisłą Uontro ę.

Nudwjźkę soli rzid  oraz ko ilely aprowiza- 
oyine miast, i zagłębia n ftowego, powinny 
uzyskać do handlu zamiennego z zagranicą, 
a to za zboże i mąkę, a nie jak  dotychczas czy­
niły to hycny paskarskie bez Kou.roli i na 
własny rachunek.

PRENUMERATĘ na “Dziennik Ludowy** można 
uiszczać u swkrct.irza Budzickiego w o.gan.zacyi pra­
cowników koEjowych Rzeczypospolitej Polskiej ul. 
Gródecka 1. 69, codztenr.ie w god-inach popołudnio­
wych od 4-tej do 6-tej wieczorem.

8811 m m  Carnevale
arcydzieł włwuuch -  -  ^  W ^

rCadz i-y&z' jne 
mowe ro 5  cz.

dzi ło f:S- 
Ui gł ro li

Lidia
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f t o B o i i s i e y  p o l s c y  w e  F r a n c y l .
Pud tym tytułem czytamy następującą no­

tatkę w „Le petit Jutu nal“ z 12. griakija u r.:
„W jiuuisteryum kiu.n oswo -odlzonych udsiś- 

lono nam pewnych szczegółów, tyczących się naj- 
bbliższego przyoycia du Franeyi robotników pol­
skich celem współpracy w odbudowie zniszczo­
nych terytoryów.

Ustanowiono przrdc'vsz\'_stMcm zasadę, że 
Franey-j nie odwoła się do pracy cudzoziemskiej 
w ż.udnej jejj kategoryi jak dlago znajdują się tej 
same, kategoryi robotnicy francuscy bez pracy.

Oczekuje się roLo-iąków poistoeli w  ł:c> 
•K*a łącznej 20.000. Pierwszy transport około 030 
przybędzie niebawem do departamentu północ­
nego.

Następnie przybyć mają trzy pociągi z 2000 
Polaków, a!e na:cży idbdać, że w praktyce przy­
jazdy te nie są  tak regularne z powodu kryzysu 
transportowego, który w Niemczech jest jeszcze 
ostrzejszy niż we JFrancyf i z powodu licznych 
formalności, jikjch wymaga przewóz. —

We Francy i roótPjmcy cl korzystać będą 
z praw francuskich, będą-taj eh takie ęame. jak 
Francuzi płaco i poddani będą tymsamyin usta­
wom, szczególnie w razie iiicszezęśiwych wy­
padków przy pracy Będą mieszkali w barakach 
i prowadzili swoje gocpodarsi wo.

Zrazu użyje się ich w służbie prac państwo­
wych. Fotem o ile możności odstąps się ich pry­
watnym przcd^ębiorcom. g

Korwor, pierwszy sckretaiż po1skjej legaeyi 
w  Paryżu, udzielił p;smu wiadomości co do spo­
sobu, w jaid itych robotrsków sprowadza się 
Z Polski.

— Maszą być wyslawe po men z Francy i o- 
sobne pociągi. Posągi te nie wyjeżdżają próżne, 
gdyż zawożą do Polski polskich jeńców, wziętych 
przez Nmmeówy a któirzy teraz przebywają jesz­
cze we Fiancyi.

Pierwsi robotn-cy polscy zjawią się we Fran- 
cyi z  końcem bieżącego miesiąca, lub z począt- 
laem nowego roku 1920. ».

Zbro^niczośó w  dobie cbocnej.
Najgroźniejsze choroby ciała jak  cholerę, ty­

fus, łych nieodstępnych towarzyszy wojny zdo­
łano opanować środkami lekarskimi,

jetlnsft przeciwko morslnej infePcyl 'ludności nie 
wyszukano dotąd żadaego środka ochronnego.

Z niepojętą szybkoś-' >ą rozszerzyła się t i ch.»- 
m*ba, ogarnął* oibrzymia ma-y ludzkie i trawi 
ją i!Ź do szp.ku Częste rabunki, popełniane 
z niesłyeba cm vyrufm owaniem , są zewnęlrz- 
nemi zjawiskami tej choroby- Ta wielka liczba 
vlania*} 1 kradzieży daje się wytłumaczyć tein, 
że zn jduje się wiciu takich, którzy krad-.ione 
rzeczy ukrywają i wielu takich, którzy je kupu­
ją Gdyby p iry  sprzedawaniu kr dzionych to 
warów napotykano na jakieś trudności, liczba 
włam ań i kradzieży nie byłaby tuk wi- tka. Wy 
seka wa< iość towaru i b iak  v iększych : apasów, 
zmusza kupi ctwo do zikupna towaiów ze żió- 
d ił juk uajwię ej podejrzanych.

Fito zrcsfdą pyta dzisiaj o pochodzenie towaru.
kupcy i ludzie pry widni — wszyscy kupują, 

nie Kast na wsająe się nad lem, kto j s 1 sprzeda­
jącym i z j..k,ego źródła towar po. hodzi. Żądza 
posiyda,, a przs biera zastraszające k -z alty. Nie 
lędza i ubóstwo są sprężynąmi tego występnego 

han ul u, ale

eftciiccść i żąJza zdnSycia łatwym BposoŁcm 
picn ęd y

1 chęć urządzenia sobie nso, li wie wygodnego ty  
fcia. Tysią e i r  ci się pot mi w ciągu jednego 
wieczora w spelunkach lub przepuszcza się w sza al­
tan arb  i innych dtłmlctt zabawy. Lekkomyśl­
ność ludzka i dorywa przytem na"wr dnie p <irw- 
szoizę Iną rolę, jak również nieostrożność, kiórą 
Wszyscy s ę z rrazdi, Wieik t sumy pieniędzy no- 
8-.się pny  sobie i niema się pot in c/em u d z - 
W'ić, j-sśłi zdaresj^ ig wypadki napadów rabun- 
Dwych na uliea-h. Liche oświetl nie u! osprzy 

'■ nadzwyczaj rabunkowym napadom. jak rów­
nież umoż iw a właman a. Ludność suma i śn int 

Uj. ecki powinny temu starać się zapobiedz 
P zez wprowadzenie aparatów alarmowych. 
^  kasach, które nie są iio-yć dobrze z&b-zpie- 
ezone przed kiadzieżą, nie powinno się zostn- 
wmc « Lkszych sum wartościowych pi zez noc; 
jeżeli w» da się tego u kuteerń Ć, najeżałoby 
przy kasach po-tawić nocną wartę,

.a szczegółu., uw agę  zas ługu ją

kradzieże ftoI&joułG
i rabunki, których podłożem  w  p !erwszę] mie 
rze była wojna. P c d t zas gdy p ized  w o m ą  po­
d o b n e  k ta iż ie ż e  były rzadkością , w czasie w.ij

ny s ta ły  się pou .ckąd  s ta łą  i dobrze  zorgauizo 
w aną  in s ty tucyą , o i ia rą  kiórej p ad ło  wicie mi* 
lionów. W ysoka w arto ść  tow arów , o lb rzym ie  ce­
ny  n a k ła d a n e  n a  nie,

czynią najdrobniejszą cfirtć&y rzec z godną po* 
żądania.

a pon tew aż  t r a n sp o r tu j  się to w ary  p o  n ie k ą d  bez 
nadzoru , przeto kradzieże na  ko le jach  są jedną  
z na jponętn ie jszych  grHę/.i d L  „branży** złodziej­
skiej. A ponieważ zaw ód ten  u p r a w ia n y .jest na  
w ieiką skalę, c a łe przeto wielkie „k ~ n so rcy a ‘ 
mogą żyć z tego interesu.
- P rze jdźm y te raz  do zbrodn i,  o p a r ty c h  n a  u -  

ź\'ciu przem ocy i siły, ja k o  to :  m o rd ,  zabójstwo, 
i poważcie us..kod enie ciała. I tutaj s im ie  uw y­
d a tn ia ją  się ozuaki „wielkiego czasu*. Wszyst­
k ich  praw ie  m o rd e rs tw  w  o s ta tn ich  m iesiącach

d e k o n ^ a m l l  m ł o d z i e ń c y  to ccieltu o d  1 7  d o  2 0  
i&t.

G roźny sy m p to m  naszych  czasów! W o jn a  p c h n ę ­
ła m iodc  m ry s iy  do zbrodn i i pozbaw iła  je  po­
szanow ania  d la  ludzkiego życia. Ale i t u  żądza 
i z&chłanność jest  g łów nym  m o ty w em  zb rodn i 
— ź-idny. h  sz la rh  i n  ejszycb pobudek , ty lko  
chciwość i p rag n ien ie  zdoiiycia j . k  najw iększe­
go dos ta tku

A jakaż prrtysf.łośś? Tyilco uzdrow ien ie  go- 
sp.oda>Li publicznej może pow oli i s topnK olc  
p r /y :  ięść ra tu n e k .  Na razie m o ż n a  ty lko  p róbo  
w ić  zło ograniczyć.

! 3  z m . ■ mm

D̂nioslis reformy,
W  Austryi dokonuje się zwolna reforma p łac  

ronoczych i pensyi urzędniczych w duchu, w ja ­
kim niedawno pisaliśm y: pnslępOUtego, au tom a*  
tycznego rozrastania tych płac ro miarę, jak ro ­
sną ceny środków  żyw ności. Co krótki czas od­
bywa się reroizya Cen targowych na razie naj­
bardziej koniecznych, a masowo spożywanych 
artykuiów, jak  chleóa m ąki, cu&ru i t łu szczó w  
i stosownie do tego rośnie płaca o wysokość 
przyrostu ceny tych artykułów oraz pewną kwo­
tą celem opłacania cen innych produktów, któ­
re nie objęte są podstawowymi artykułam i.

W ostitu ich  dniach nastąpiło nadzwyczajne 
na tei podstawie podwyższenie płac urzędników 
służby państwowij, nauczycieli szkół średnich 
i wjższych, księży itp. sumptem p ó łfo r j miliar­
da itoren. W zacinem państwie nie zabierają się 
do reguiacyi przerozmaitych spraw społecznych, 
gospodarczych i politycznych z takiem przygo­
towaniem, z takiem zrozumieniem i umiejętno­
ścią, co w małej, nieszczęśliwej republice.

X omunikały.

T o c z n e .

BANDYTYZM W  WILNIE. Bandyci grasują 
niietyjko we Lwowie, lecz, jak iakta wskaeują 
pro windy a i inne xn,asta inie są wolna od' tej 
plagi. W ostatUjin cza-ie zamordowano na ulicy 
Wilna radnego miasta Minkiewicza, bnndyc; ra- 
razie zbiegli. W fc>ko'.jcy znś raLnia stale grasują 
sza jki bandyckie. Osra nlo żardhrmerya na prs;d  
tnfeściu Wi.na odloryła Inyjówkę bandyto?/, lecz 
ci rozpoczęli formalną {/Lwa na rewolwery z żoł- 
ińerzami. Ostatecznie podpalono dom, gdzie spło­
nęło awóeh bandytów, trzech zaś uciekających 
ujęto.

KSIĘŻE  W  CZECHAGa WSTĘPUJĄ V/ 
Z W lĄ Z m  M.TŁŻEMGKIE Do dnia 25. ub. mi
wsiąpiło w  związki małżeńskie 105 lesięży w Cze- 
chacli Są to p^ew ażnie proboszczowie, którzy 
nadal za zgodą swych para twa peinią funkeye 
duozpasterskiiC. '

R A D A  N A D Z O R C Z A  L U D O W E G O  T0W . W Y ­
DAWNICZEGO oubędzie posiedzenie dziś w so­
botę o godz. 7 wiec/.. S p rany  bardzo ważne. 

F O S I L O Z E N I E  P E Ł N E J  K0MISYI ZAW ODOW EJ
(delegatów wszystkich organizacii; oubędzie s.ę 
dnia 5 - stycznia 1920 c god/inie 6 wieczorem 
w Jokuiu B. R. Rynek 6. I. p. z  porządkiem 
obrad :

Sprawozdanie z dotychczasowej działalności.
"Wybory nowego Zarządu.
W ybór Selc.eiurza dia spraw zawodowych.
Ze względu na ważność uprasza się o liczne 

i punktualne przybycie.
2WIĄ EEK KCTALOWCĆW zwołuje na niedzie­

lę dnia 4 stycznia o godz. 10 rano do własnego 
lokalu, ul. Orm iańska 31 KomLyę cennikową 
oraz wszystkich Mężów zaufania i wszystkich 
pracujących metalowców we warsztatach woj 
skowych, celem odc/.y*ania (odpis) listu jaki 
ot-zyn, tiiśiny od Ministerstwa spraw wojsko­
wych. Sprawa bardzo ważna, jawcie się wszyscy 
metalowcy 2—4

WflLNE ZGROMADZENIE Zawodowe lwow­
skich robotpjków pieKaiskich odbędzie się w n:o- 
dziełę, dnia 4 .sb/czma w sali w lisnej Rynek 24 
I. p„ o  godz, 10 rano z porządkiem dziennym:
1 . przyjęcie statutu zawodowego stowarzyszenia
2. Wybór przewodniczącego i zarządu, 3. Wnio­
ski. O liczny udział prosi Komitet zawouioWy.

U K R A IŃ S K A  K C K F E R E f ł C Y A  ZV/!ĄZK0W  Z A -
Yr0D0WYCH. W skutek uchwały- Komitetu W y­
konawczego USDP. — zwołuj my na sobotę 10 
stycznia 1920 r. do Lwowa konferencyę związ­
ków zawodowych ukraińskich robotników całe­
go kraju w c; lu omówienia formy orgauizacyi 
jawodowrj robotników u kra m kich. Konfercn- 
eya odbędzie się w lokalu przy ul. Orruiań-kiej 
25. Ujirasza s ę wszystkich ukram skich robotni­
ków zoiganizowanych zawodowo do udziału 
w tej konierencyi. Iwan Kusznir, Antoni Czer­
necki,

K O M IT E T  K " Ł A  N IU N D A N T EK  p rzy  Zw ią zk u
urzędników i urzędniczek prywatnych, u rz ęd u je  
we wiórki i czwartki po Ó wiecz. przy ul. Ko­
pernika 2G/II. We wtorki zebranm koleżeńskie.

ZWIĄZEK METALOWCÓW urządza dnia 5-go 
stycznia (w poniedziałek) Wieczorek z tańcami 
w sali Gmacmu Izoy rękodz elniczej, pl. Strze­
lecki. Muzyka 40 pp. Strój zwykły. Początek 
c goJz. 8 wieczorem.

PRENUI.iEka TĘ dł .JJzIennik Luaowy1* mofca 
uiszczać u sekr. Budziduego w organizacyi pracown!« 
Łów kole,owych Kzeczypospolitej Polskiej, uł Gró­
decka L d», cod ziemne w godzinach po po łu^niowyc& 
od 4 do C wleczumn

Utaieafr „CSIIIIERE*4, h i.Hfeadsmicka 0 . —  wyświetia obecnie
D r p - l i s * osnuty 
"a lic ounskisao 
Po-JanifilutiotMcjjo 

W 4 toitttai. K o c  p i e r w s z e j  m i ł o ś c i '
głównej

roń □ r a r l n f f E  B o c k l j n ro głównej
•Oi.

N dto 2 akttwa kęmodya 
K o lf  w szy stk o  w ie , — l i o i f  w szystk o  zna



„D/LELNIK LUDOWY"
7 7  

Nr .  1

I W O GŁO SZEN IA. *\
ę t r f ł i p : a !  for tepianów 
<3 1 1 1 1 1 0 .0 1  orgaininstrz,
Markiewicz,  Szeptyckich 6. 
przyjmuje reparacy a 856—12

C hłopca
b i e m  wynagrodzeniem p iz \ j  
mie nai)climiast Admimstra 
cya ,D z  enniKa Luddweeo*.

W H  6 starsza kobieta,  
y>iU W d , cri0, a ciężko, 
pozost aje  w skrajnej  nęuzy 
i bez u Ś* a n a Łackaweda tk  
dla niej oraz części  ubrania,  
proszę składać pod „Nę- 
dzarka* v Admiuistracyi,  
Lwów, ul. SekstusKa i. 21.

P } o ę / p 7  oficerski (różo 
wy paspual ;  n i 

dający się d!a apt. karza 
wojsk,  nizkiego w z ros tu , -  
irównież re\volw'er „Steyer 
z napojami  okazyjn e dc 
sprzedania .  Wiadomość w 
Aamimstracyi.

J  i  Merz w-M - 
pachium okaz  jnie do na- 

ibycia. Wiau mość w admi- 
jiistracyi „Dzienn La Ludo ­
wego , .

P e r s k i  a y w a a
w cenie 4 000 Kor i~> scrze- 
dat. a. Wiadom. ść N. Btjjko, 
ul Kamińskiego V, II. p ą t i o .

Peszukuje f  kS',;ś“
ewemualn e ze w pómą  ku ­
chnią zaraz W iaaomosć -• 
Łyczakowska  147 pa . ie r  
Chmielewski.  8^8 —3

7 "2 trt t 1 -ł mała sucz.ka
Ł d g i n ę i a r4f t rkalTia#Ci
czarnej ,  żół ie nóżki w dniu 
22 grudnia. Ktouy ją odna­
lazł  zecl  c e s i e  zgłosić p zy 
ul, Leo -a Sap ehy 1. 57 
owocarni  gJz  e ot rzyma 500 
K lub wynag.odzet t ie w pro 
a jaritach. 856—3

T w l k n  w bramie And’io- 
l y i n U  lego n.-jladniejsz 

naj tańsze warkocze kupuje 
się wyczeszki,  prz \ jmuje  się 
wszelkie roboty z wyczeszek,  
Damska  iryzyeika Rynek  29.

weneryczne,  skórne,  zastarzała  —
i » 3 a l t k  i <M ■ leczy B p e o ^ a l i a t a  c l i * .
p n iB C H , Tclioa, W a ło w a . 1 X •
\ V s t r z y v \ a n i e  preparatu  Neo Saiyar sanu tylko przed- 
po łuumem, 872—zó

KALENDARZ
opuści ł  pra sę  i jest do 
nabycia w księgarniach, 
Biurach dzień, i trafikach

I . U P O W Y  N A R O K  1 9 2 0  % .  c K y
y » a m « T raHKfflreiaisf3gfiiZHEEga Tow W ydawnkżem  w: 
L ' rowie,  ul.  SykstutK® 21 Obfita treść informacyjna, 
b ter a  ka i humorystyczna oraz aptularz.  Cena brosz, 
egz. 10 K., w twardej oprawie i 2 K. Z prowincyi dołą­
czyć należytość za porto.  — Odsprzedawcotn rabat.  —

KJskład drugi opuścił już !

1 / I I I  A T  H  Y  " Pasaż M lkolascT,.
l \  I M W L  J A  Zmiana programu dwa razy 

w tygod. : we wtorki i piątki.

O D  C Z W A I y T K U  i  S T Y C Z N I A  b .  r .

K o n i e c
' S a d z i . 1 1 c ? y s t n s n ł £ R >
Ttagedya de ektywno-krymi alna w 4 aktach.

1. ' tk ie c z k a  p rzed  śm ie rc ią .  2, F^ndzież 
g jjam entu . 3. P ig o ń  za bandy tą .  4 Ś m ie rć  

flędzn ka

Ponadto : Pyszno uzupeł. program o

PIECZĘflE kauczukowe 1 metalowe wy­
konuje po najtańszych cehac

b j r k n tu a i i l .1  .“ L  i L  f in a k s  G i a s e r m a r

PrsiadiiEją gliceryną do tą'
p o i e o u .  ia.<v) i; a t j  i<q) 1636—10

J Ł s s d w i k  M o s z ó w s k i
Glóccny sUżtd laro  t t t r ^ . r y r l M  

L w ó  »v ,  u l , *  A k a d e m i c k a  1. 3 .

K y ly  e le w  k lin ik i w ie d e ń sk ie )
D r .  h i l C H A  JLd Ł J A L P i ż J T E b

ordynuje w chorobacn skórnych i wenerycznych 
od 12—6 Lwów, Sykstcsk . 17.

K a id w  p a la c z

XJa.-u.Mi p r a j z u a - C ,  W e

lałlil ł tiftiftik!*
*  - ______________________

i h  Htt

SOLA Ll‘*99
se*. naj 3 epsase. #Qk

D G 'J  CCJ C3MSXaX'W"JB» i  .C*“ i0<3 5T

ŚWIERZBY

C T E l O l S ? I f  kauczukowe i me<aiowe »-;•
31 & M la f la lr  SŁuŁiU konuje po najtańszych cena.

ryto w n ik I. Goldgeier, Jjj .̂

S C D Ł f l  P R I i S T W O W E
lane w> konuje po naj tańszych cenach

ry to w n ik h G o id ge isr, ly S ! û

J L Z  W Y S Z E D Ł  Z  D K U K U

W ielki ilu s tro w a n y

Kalendarz Robctniczy.
K.dendhrz R bo nlczy Polskiej P rtyl 

Socyaflstycznej na rok 920.
Na tre ć K. lendarza poza aział  m ka lenda rzo­

wym złożyły się liczne ar.ykuły,  ilustracye, 
viersze ,  i oweie i t. p.

CENA K i.LLNDAR.iA 7 mk. -  14 koron.
A dres: W A R S Z A W A ,  W A R I C K A  7 .

Adminlslracya Ka e id rza Robotniczego P. P. S.
Sprowadzający znaczniejszą ilość egze mplarzy 

korzystają z rabatu.

 mg1

f-c

s t r y a t ę  p - u j  ą o e  j  a ł i O  l u r c  » t y  n a u w a

iV1AŚG Dr.HELMERiGHA
CE^A: 6 Kor., 12 Kor. 1 18 Kor.
MYDŁO DOTEGO 5 Kor. a
Zlói-KA KKSW CZYSZCZĄCE 4 Kor.

r F I U V H T Y  B J Ł Z .A .x J  i  W T T T t . b K

tfUSl 1 EIWM. LII. RS M M I

Z ł-a  i t Ł A O

D r a  H n t c n i e g i  B l u m c n f s l d a
CheroEy skóry, a ło s ó a ,  Kosmety*
L lekarska. C h o r s t j  i-snoryczn*
Róntgen. Lampy kw aicow e. Darson* 
waiiżacy*. bf;d'OJhopia. Diate rata.

Iwćw, RlEisEBtjsj l23Sśiźi 1 (rtct Gnifa).

OKAZYJNIE DO SPSź ł DANIA! Dwa palta męskie 
prawie nowe), kilka par spodni, bucild męskie Nr. 41, 
i2, gramoion, łóżko blaszane i  drewniane, biurko 
łamskie i inne ró.ne przedmioty. — Sklep koudsowy, 
Sobieskiego 15.

mm
tkełige m m a z n u w Ł
flnoKOGRBin'v k. n
Y h Ł U f Z H l  f f iO S lZ Z S S  h  5S

S W Z t W lL Z Z  K R U C O H iO M E b
>: «»X-CY* JtacYSU t r o i k . i .O W B  m
WYKONUiE LUStOWNlE I SżtBi.O JEDYNIE FIRtftA

- ZAGŁAD - f |  I FABRYKA
RYTUWNłóZY (.jsciąai

» S Y K S T U S K I 5 O

O b c a s y  
{7 u m o w ę  

m a r k a  f SU L i l U

SDOlf BOŁDBEr.0, IKJI El.

44 damsk ie  i męskie hur  
t owme i deta I. , „   ̂ -a 
zakład dla obijania z e ­
lówek ochraniaczami

. a  13.

III lilii
elektryczne, bsterye, zapclniczfii 

f c t n z y n e t o e  i t.  p.  p o l e c a

M A L W I N A  R O S C N M A N
L e o n ,  lI .  Jl23f:!kń$lti: 17.

Ilo o p le tu s  w y p ra w y  Kuchenne RÔ IAM KALCZYŃSKI
oz*£łz -wsszie 13ari© ku ch en ne n aczyn ia  Ł Ow, Lfi Ŝ 0!ESKIES0 12

P O L E C A  W AJTA-M TEJ KTOWO O T W O R Z O W Y  MŻY-Ga  SSYKT fza gm achem  B anku kupieckiego).

llem ia^ska
L w ów , ul. B atorego 1, 6. (m ezanln) 4-i

W y t w o r n i e  u t " ! r q d z o n f i ,  n a l c  m a r m u r o M  e  d o t » r » . c  d g r s r a n e  4 w e u t j  i o w n r i t * .  — Z n a k o m i t e  
H / i a c h e t n e  n « | x o j o ,  w j ś m i n n i i a  k a w a ,  h e r b a t a ,  c z e k o i a d a ,  c i a s t a  n a  s p o s ó b  w a r s z a w s k i  i t .  p .

ŚWIADECTWO TOŻSAMOŚCI U r u k a r n ia  I gn , J t i e g e r a
<4 (XN  0 ‘W T T  ■ \ 7 V 2 5 C > H . )  <n<»<»<mii|r4i\>4ł4i4i*t(i**i(i -  — ~ —  W O  J j W O T A T i e ,  U l .  s 3 7 - k d t L . M L C ^  8 y ,


